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Powódź w -P o lsce

■ *~Ł, 5*' • i,, J •

Tegorouzue wylewy r/.ck po śnieżnej zianie pociągnęły za sobą katastrofalne skutki. Rozkuty z więzów 
lodowych żyw ioł zalat oh-naue pola, czyniąc w  niektórych okolkaoh olbrzymio s/Jktniy. Rycina na­
sza przedstawia wylew W isły niedaleko Warszawy. Smutny i monotonny krajobraz. Krzyż wwWIw w t  

i cluity. a dodkóła nich gładka tafla -wody. jm której .jdynn leniwie olbrzymie groźno kry.

Po orzeczeniu Komisji rzeczoznawców

Pierwsza rata podatku 
majątkowego

Warszawa. (Tel. od wł. kor.i.
W czasie c l  Ki czerwca do 10 iipca przypala  |da- 

tność 1-szej raty podatku majątkowego. Wobec tf -  
go. rże |Krhute:k nui/jąt.kowy ma dać w ogóle miljard fr. 
zł. jdoknych w  (i-ciu nutach półrocznych. rata w y­
mieniona wymiesić Iód miliardów franków złotych.

U l 1-szej raty podatku m ajątkowego należy od­
różnić zaliczki na ten 'podatek, .których było lwic; 
te ina pobrana jiwienią. a druga obecnie.

Za l ic zk i  1 *■ boilą o d l ic zo n e  od rat p o . la tku  m a ją t ­

k o w e g o :  } e  tuaik ja k  w y ja ś n ia ją  u r z ę d o w o  uh* 

o l  1-szej ra ty .  lie lą one  po l ic zon o  11«>.)tv*m' od na 
Me.]me.j Imgiie j ra ty .  k tó re j  term in  jdati toś- j  w yzn a -  

•Z4nv  Iw-dzie w-a l is topad  i g rn  l/.ien b. r.

 O---

Atak na min. Zamoyskiego
Warszawa. \Wt. W czoraj prezydent Grabski przy 

jął delegację klubów ZPLN ., PPS., NPR., ZPL. w oso­
bach Dąbskiego, Barlickiego, Waszkiewicza i Pluty. 
Audiencja triwala półtorej godziny. Delegaci przed­
stawili szereg postulatów ziwiązanych z polityką za­
graniczną, wojskową sytuację na kresach, we­
wnętrzną samorządową, reformą rolną, walką z dro­
żyzną kredytu państwowego i Banku Polskiego. Pre­
zydent Grabski określi! swój stosunek do poruczo- 
r.ych mu zagadnień. W zakresie polityki zagranicznej, 
delegacje domagały sią zmian na stanowiskach kie­
rowniczych.

 O-------

Litewska prowokacla
Wilno. \W. . Pisma wileńskie dono9zą, że w nocy 

z dnia 6 na 7 bm. na pograniczu polsko-litew skiem 
dokonano napadu na folwark Pujwidiszki paw. Wi- 
leńsko-Trockiego, gdzie kwaterowała placówka pol­
ska. Placówkę ostrzeliwano ogniem karabinowym. 
Zmuszona była do cofnięcia się o 7 km. wgłąb tery- 
torjum polskiego. Zarządzone dochodzenie ustaliło, 
że ślady napastników prowadzą na terytorjum li­
tewskie i wskazują w sposób niewątpliwy, że napad 
jest dziełem szaulisów, grasujących na pograniczu 
polsko-litew skiem.

 o---

Kłamstwa niemieckie
Berlin. <AW.). „Loka l Anzeiger“  na naczelnem 

miejscu zamieszcza korespondencję z  Warszawy, 
w której zarówno w treści jak i formie widoczna jest 
ełośliwa animozja nie tylko do państwa, lecz i do 
całego narodu polskiego. Autor przedstawia Polaków 
jako naród niepoważny i mało zrównoważony, mówi 
o Polsce, ja'k 0 państwie talkanskiem, podając naj­
fantastyczniejsze opowieści o strojach, sposobie ży­
cia itp. Korespondencja zaczyna się od twierdzenia, 
że ulice Warszawy przepełnione są Ormianami, cyga­
nami, tatarami, a przedewszystkiem roi się od miljo- 
nów żydów w strojach lewantyńskich. Marszalek 
Foch według opowiadania korespondenta przyjechaw­
szy do Warszawy, nie mógł otrząsnąć się ze zdumie- 
•da z powodu gór błota, które wznosiły się na pryn- 
cypalnych ulicach. (Marszałek Foch był, jak wiado- 

w maju). W  takim tonie utrzymana jest cała 
^esp on d en c ja  „Loka l Anzeiger*-.

Rokowania polsko-gdari.
^łańsk. (A W .j. Rokowania polsko-gdańskie zosta-
odroczone, ponieważ przewodniczący delegacji 

zmuszony był nagle wyjechać do Warsza-
w sprawach służbowych. Rokowania podjęte zo- 

**“ *3 prawdopodobnie w przyszłym tygodniu. Do- 
^^Kaasowy przebieg rokowań wykazuje, iż w więk- 

punktów osiągnięto całkowite porozumienie.

Berlin. A U .). Nacjonalistyczna prasa niemiecka 
zajmuje jednomyślne stanowisko wobec projektu od­
szkodowań opracowanego przez komisję rzeczoznaw­
ców. „V orw órtz“  dzieli sprawozdanie na dwie czę­
ści, dodatnią i ujemną. Pomimo wszystko sprawo­
zdanie wykazuje więcej załet, niż wad, porzucenie 
projektu byłoby katastrofalną głupotą.

Paryż. («A\V. i. „Matm“  omawiając sprawozdanie 
rzeczoznawców oświadcza, iż referat komisji jest tak

Warszawa. (Tul. wł.). Premjer Grabski przyjął wczo 
raj delegację urzędników i robotniczych związków 
zawodowych, które przedstawiły mu swe postulaty 
w sprawie ukonstytuowania się władz Banku Pol-

dokladnie opracowany w wszystkich szczegółach, 
że już jutro możnaby puścić w ruch maszynę repa- 
racyjną. Sprawozdanie jest podobne do zegarka, 
w którego skomplikowanym organizmie nie brak 
anj jednego kółeczka. Maszyna jednakże jest zależna 
od jednego warunku. Od zgody Niemiec. Nikt nie 
może uchronić zegarka od sabotażu rzucenia go na 
ziemię i rozbicia.

skiego. Premjer przyrzekł rozpatrzeć życzliwie żąda­
nia delegacji co do ich zastępstwa związków i zrze­
szeń we władzach Banku.

Delegacja urzędników i robotników
u premiera Grabskiego
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Sytuacja finansowa Niemiec
Berlin. (AÓY). Prezydent Ranku Rzesz;, Schacnt na 

zgromadzeniu przemy stawców praskich omawiał obe 
cne położenie finansowe Niemiec. Zasługą gabinetu 
s.treaenianiia i Marxa jest przywrócenie rów nowagi 
Budżetowej i obrana jedności państwa przeu dążenia 
mi do centralizacji, w reszcie zatrzymanie spadł u wa 
luty, który był w'łaściwńe bankructwem. Obecnie po 
wprowadzeniu marni rentow ej nie należy zapominać 
te jest ona tylko monetą przejściową do waluty me- 
.taiiowej. Obrót zloty banku rentowego przekroczył 
w dniu 31 marca br. sumę 3 miłjardów marek. Do 
tego dodać należy jeszcze obrót dewiz zagranicznych.

Pomyślny wpływ mark: rentowej na gospodarkę uja­
wnia się w tein, że od stycznia liczba bezrobotnych 
zmniejszyła się o jedną trzecią. Założony złoty Dank 
dyskontowy będzie instytucją kredytową, która odda 
do rozporządzenia kredyty przemysłowi niemieckie- 

; mu. Sprawozdanie rzeczoznawców zawiera punkty, 
ktćre ze względu na m otywy gospodarcze przyjęte 
przez Niemcy być nie mogą. V» każdym bądź razie 
za objaw godny uwagi poczytać należy fakt, że po 
raz pierwszy w sprawozuaniu wyodrębniony został 
problem odszkodowań od atmosfery politycznej.

o o o

Włichy akceptują sprawozdanie rzeczoznawców
Warszawa. i'IVl. wl. . Duao-zą Rzymu: .Miarodaj­

ne sfery urzędu spraw zagranicznych oświadczają,
że rząd włoski przyjmie w całości sprawozdanie rze­
czoznawców.

Wszędzie jednacy
Londyn. iTt l. wl.i. Na posiedzeniu Izby gmin przy­

szło wczoraj do sceny, niewidzianej dotychczas w 
parlamencie angielskim. Mianowicie w czasie dysku 
ąji nad ustawą o ochronie lokatorów doszło do ostrej 
wymiany słów między byłym pierwszym lordem ad­
miralicji Amery a deputowanym ronotniczym Bucha­

nanem, który nazwał lorda Amery brudnym benkar- 
tem ulicznym. Po zakończeniu posiedzenia lord Aine 
ry zażądał od Buchanana wyjaśnień, poczerni wypo- 
liczkował go. Buchanan usiłował uderzyć lorda Aine 
ry, czemu jednak przeszkodzili członkowie Izby 
gmin.

Śmierć Hugo Stinnesa
/, lici lina btrfik'■/..'!: Zmarł tli dnia 10 bm Hugo 

Stinnes po drugiej operacji. Był on chory na kamie­
nie żółciowe.

i-iionn

Berno Morawskie. ' Icl. wl.i. Wcinałem zaintereso­
waniem prasy czechosłowackiej cieszy się los projektu 
wanych nowych ustaw prasowych, na mocy których 
ma uledz znacznym zmianom cale dotychczasowe 
prawne i społeczne położenie dziennikarzy w kraju. 
Przedewszystkiem  o obrazach przez prasę popełnio­
nych ma w przyszłości decydować, nie jak dotąd 
sąd przysięgłych, lecz zwykły trybunał sądowy. Na­
stępnie postanowiono, iż do odpowiedzialności sądo­
wej za wydrukowane artykuły winien być pociągnię­
ty n ietylko redaktoT, lecz i autor lub inspirator od­
nośnej informacji. Projekt rządowy jest obecnie przed 
nł‘-Oitem rozważań w sejmie a będzie niewątpliwie 
przez sjem przyjęty, lecz z pewnemi zmianami i mo 
dyłikacyami Co dotyczy sfer dziennikarskich sa 
mych, ich stanowisko do projektowanej reiormy pra­
sowej jest dotąd różne, nieraz wprost rozbieżne. Pod­
czas gdy część dz tarników widzi w niej tylko nie­
pożądane ograniczenie kompetencji dziennikairskich, 
część druga zasadniczo ją powitała sympatycznie ja 
ko dalszy krok do uzdrowienia moralnych stosun­
ków we współczesnem dziennikarstwie czeskiem.

Belgrad. \W j Bawi tu obecnie kilku przedstawi­
cieli wielkich f . m polskich celem nawiązania stosun­
ków handlowych między Polską a Jugoslaują. Kup­
cy polscy w ciągu narad z kupcami jugosłowiańskimi 
doszli jednomyślnie do wniosku, że najwększą prze- 
szkudą ożywienia stosunków polsko-jugosłowiańskich 
stanowią taryfy koleji czeskich, wobec czego należy 
szukać innych dróg handlowych.

Wpływy z danin i monopoli
I  y m c z a s o w Y  z o s ta w ie n ie  w q / ło w ó w  z w a ż n ie  j.zy o h  tia  

nim i  m o n o p o l i  p a ń s t w o w y c h  w  3 -c feJ  d e k a d z ie  m a r c a  
b e z  W p ły w ó w  ( f f ą g t n j t y v h  w  w o j e w ó d z t w ie  Ś lą s k ie m , 
w y k a z u j e  m a c a n y  w z r o s t  w  p o r ó w  na.riiu z p o p rz e d m ie m i 
R a n a  d e k a d a m i m a rc a  o r a z  z o d p o w ie d n ia  d e k a d ą  po 
p r z e d n ie g o  m ie s ią c a .

W  ,H-ej d e k a d z ie  m a rc a  w p ły n ę ło  d o  ka>  s k a rb , z  p o  
d a t k ó w  g r u n t o w e g o ,  p r z e m y s ło w i  g o ,  d o c h o d o w e g o  i rr.a 
■ ją tk o w e g o  Uti.O m il j .  itir. z ł., w  o z e m  z  p o d a tk u  m a ją lk . ,  
w  e g o  w e d le  - w y k a "  I z b  sika ul. o w y c h  b e z  G ó r n e g o  ś lą  
- k a .  n ic  r w z . i l ę L r f a j ą -  w -d y w it  za  yim/.i na w w ó z ,  
w e k s l i  p i w t n y M o  w y o h  i o s ta tn ic h  w p ła t ,  ( lo  I ’ . K .  i i .  
'_M.0tMI.00O I r a n k ó w  z ł i  t y c h  'w  rzcc ,z\\ci. ro ś c i w p łv \ v  ten  
js-st -  m '/ - i u i c k - z y i .

'/. podatków pośle dnieli od spjry n-u. cukru, wfcrla 
i (oJeju .-kalincg ' wpłynęło w ■ j dekadzie l.d milj fr. 
zt.. z oiiflit st, niiihlow \-_c.li _M mil ;, fr. zł., wmtziiie z mo 
a ^ p o ł i  mdilj. fr. zł Ogółem z ipvwyżej podanyioh żró 
dci wpłynęło :!7. i milj. ir. zł., g »y  w :t-cj deka lz.it- !u 
tego wykazano #t.S milj. fr. zk. w 1-ej'zaś duka,dziw 
marca 18,8 milj. fr. zl. i w Tej dekadzie marca tt? milj. 
franków zl.

Ljgóleun w miesiącu marcu wpłynęło d£> lei- Skarbu 
wy, li licz kąska z -I glóufiyt li podatków he/.p .średnich 
50.0 milj. zl. i'/ mie k omplet n ym jak wyżej w pl;. wem z 
po latku majątkowego.. Ze zwyczaju; e-h podatków bez 

| posre lnicli gniint:, w egiy. pszemy.-kiwa go i docdiodowego 
wipłytięlo 11.0 milj. fr. zl.. z ważniejszych podatków po 
•sre linieli 17.(i milj, Ir. /!.. z opłat s-eiuploe yoh -">.11 milj. 
Ir. zł., i / moniipicow fs.ą milj. fr. zl.. co d .je ogółem 
87.7 milj. Ir. /.!.. u I y w lukfin z ły.uh -.iiim-ł] źródeł 
wpleuąln 5'J.l milj. fr. zl.

W zesta wictiln z .preliminarzem d mc t\me/asowi/ o 
w.uły ,vac'h z ważniejszynh p o d a t k ó w  w-ka/.iiją l>ai''!zo 
wielki ]>lu-.

• ig o łi m Zr w ; c h  dani.n im l-li, z n \ c l i  i m o n o p o l i  
p r e l i in in o w n iK i na m a i z e r  511.7 m ilj. fr . / [.. n'»iąsmii;.H> na 
to łT n ast t y ł  t o  z w a .ż in ic j-zy .ijb  p r z y  a ic k o m p lc tn c m  ob i- 

j c/.ciiln  \\jii\v. ii p o d a tk u  n iają liK .,w -,kgo S 7 7  m ilj.  fr . z l.

ł '  rjłatiki I t e z p o ś r o d n ie  p r e l im i i in w a n o  w  s in n ic  7.1 m ilj. 
fr . z l.. o s ią g n ie  , l \ Ik o  / w a ż n ie js z y c h  11 .<> m ilj. ('r. z ł.

l ’( Hat <i iflWiśr* I 'c preliiffinirwiMio w -mnie llś ! milj. 
Ir. zł., osiągnięto tylko / ważniej. . yc.li 17.5 milj. fr. zł : 
z opłat stcTujiln wych j ;|Ns I i u i i nil wa-na > TS milj. fr. zl.. osią­
gnie! , ,>.!) mli. fr zl.: z o.onopoli preliminowano 3.7 
milj. fr. zl.. osią nięlo JŚ*5 milj. fr. zł. Wp] wy z G. śl.-is- 

j ska oi az pełny wpłi ,\ pruł 'ku ma ja.t-kou ago iwinc/nie 
i zwiiykzy |>o wyżej | olane c\frv.

Budapeszt. (Tul. wł.i. Nowe banknoty, które rząd 
iręgierski wpypuścł właśnie w  tych dniach, noszą na- 
lisy w językach madziarskim, rumuńskim, niemi iec- 
liug słowackim, serbskim i ukraińskim.

KOMITET

W KRAKOWIE
zwoduje na tiiedzieb;

dnia 13-go kwietnia 1924 roku
gyzdzina 5 |napoi, w jnytrowcj >a.l,i doiim przy ulicy ją 
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WALNE ZEBRANIE
na które wszystkich P. T. Członków, Ofiarodawców 
i Sympatyków zaprasiza. Porządek d/ienny obrad: 
Zagajenie, sprawozdanie Zarządu i Komisji kontrolu­
jącej, wybór nowego Zarządu, pow-zięcie decyzji co 
do sposobu wy kupna kościoła i klasztorku i pr/e>zna 
cienie tychże jakiemuś Zakładowi, wreszcie wnioski 

i interpelacje.

Trzechpiętrowa przędzalnia w płomieniach. 
okien w oczach

Lódź, JO kwietnia
( bu*i la; pu lalłśitij •k-rót.ki npN .-frti-znCgfO j ożtiru 

łódzkiej łaliryiki Augerde-ina. 1’ożar strawił iln-zcze- 
t oie jirzę l/:iinie tej fabryki, po w i> III jąc traty nbli- 
cz.eic detyi hc/.u - na kilika-et miljnr.lów marłk. N ie­
zmiernie tragiczmi >ceii:j. pniX'/.:(- pożaru fabryki, 
lęrla bnlmre.rśka śmierć tr/.erli stuaż^ków. miwlzy 
kt('>r;mi 4 łaj bft\ał -ię miczolniik \ <Klilzi:tliu Straży 
ogiiiow- j. Wa\> r/yniee Kaiiun- ki. i Osi przebieg ,tej 
ponurej tragc lji podany nam przez mioe/.negf) 
świti Ik l:

Cala l.tbrykn w kształcie jednej wielkiej poehódni 
■plonie. Wi Ine dzi<dinye,h s,t.rar/.;ilkó(w, j;tk '/. toiponaau, 
w ręku .4t.i w : i ją energiczny U ś r  ro^-zakileinn ży­
wiołów4!. K .i'k i 'trażttku.w w.śrĆKł 'wylmehającyeh }do- 
itttcni : klęilmw dymu Wysze-zą. na \vS7.yvtlkieli piętrach 
pak-ua-j -ię fałiryki. Komenda na-ezelniikóiiw, lntk ta- 
m iąryrli -ię wi;[./.;uj i lielek. -Irminie iie wody z ' ”k;t- 
wek. p,v.i“la'ują<)e po-bicie (M iialonyeli suażaków. 
oto ponury obraz płomieimej ka-taMrnfy.

V-m naczelnik V. tłłl&-/.k#u Sfcrttży ogniowej 
Wawrzyniec Kaiuifrski w to-watzys-twde nieod. tępn 
j;i.cycli g(> nVgl\ kaw m iłków I.ud\elka Bogusa i Kle- 
mei'-a Wa-ftrliuga przenioistajt się tut I-st/a- piętro 
w m 'u .|:mv trzymania groźnej fali ogniu. Nie zwira- 
-ajjije. u wagi na -zalt jąee idumienie nat zelnik K;t- 
miii...k: ze swoimi to w arzy- z.a.nii lmliater-ko walezy 
v. żywiołem.

Nagle sufit drugiego piętra wali się i cale trze- 
i ie piętro wraz 7. maszynami pada -w dół.

Wi ly.ąc gTożtp-e iiieiy-zt|MeH-zeń-two ikoinęmlaue.i od- 
I -;i;tlów- dają -ygnał cofnięcia Się strtiżaikom. znatjeht- 
ąeym >.ie w fal-ryee. g l i ż  i llrngie pię-tro groz-i za­

waleniem.
Nac-y.e-luiey -trar/.y pą>. Sfejhjlfluf i idói-iennik wra?. 

z kilku strażakaimi w nlńegttjjt}. z płonącego domu. 
widać jak daielni strażacy WeserlLng. Bognę i K a ­
miński. którzy nie zdołali dość w iw śn ie  cofnąć się. 
]>rzywaTli .-woje napiętnowane bolesnymi skurczem 
twarze do kra/t okiennyeJi. -śmieró zstjjwada im w- o- 
ezy. Nad nit-mi mome Saria — ]K>,1 njtUtni ogarnięta 
już |vrzoz jrłoniLonne ijęzykj - jK iiiło łtj Wassetrling, 
na którym jXK‘tzeło tsię piż pad i ć u brumie, nawrptd 
ot-zstiaily. doleeitił do otkna i rtfllyiąe żóla/z.ne kraty to-

—  Trzech strażaków ginie u zakratowanych 
tysięcznego tłumu,

porem krzyczał: . Bonioey! Bomoey!" To -amo krzy- 
sz.tfil w oknie sąsiednimi Bogu-.

.\ na ulicy stało t\ ittae ludai z zaipartyjn oikk<- 
eln m prz\ pattitjąr jiję roz.gr; wttjąeej -ię na górze 
wśród morza ogiiia tragódyi.

(t-ac.zouym przez żywiiid .pieszy na i>omoc .-tra,- 
ż.tik V. oM ziału. .lózef Mt-pień. Nie baoztp- na nie- 
łiewiiieezeńsit.wo. yiu-zyi-tawiia do rozpalonych nmróyr 
dra.buię. J>iri.‘■ >ie d.o góry.

I urn na górze — tadmiU-r-cy .-a rażący słabym już. 
głtzseni ldagnją ratunku. Wasserling -łturnd w jrłoniic- 
ifitfjh. 1'.-iłuje wysiLinp'- głow ę z za krat... W  tej sa­
mej elKwit.i wali się snfir z górnego piętra., sijia. Lają 
maszyny i W ;S-tll®ng zaipa la sic w czeluści,, fabryki 

piekła.
Stęipjeii mimo to nie cofa się /. drogi i jHifctuua- 

witt ratować Bogn a, .luż j * t  w połowie drogi... Już 
-łyszy oisttitnie słowa śp. naezeliiika Kaaniń-skiego-: 
..BogiLs!... Bogus!... (Id y  n;ig"le nowa fala ognistych 
języików l*neilr.ięła na Bogusa i KUmińskiego |toełifct- 
niajtp- ich.

Talk ś]i. Kamiiński. ISogus i Wat-setiing 7grimęl» 
śmiere-ią łiołiaterów'... i ’adli. jak żołnierze na pyste- 
runlku!...

Po  opanowaniu pożttni. yjlołano o łsy.iikać zrwę- 
glom- .sjzrztitikii Ktiimiiisku-go i Bogtnsa. Wa-oerlitiga 
ó^ień s *p y B ił znijM-hoe. 7e zgtiszez wyibrano jedy­
nie żelazne szczątki jego pisa s.trażaekiego i s.j>o- 
]iie]ooią linkę.

Komendant Wzuwrzniita- Kamiński, osienreił ż.onę 
i czworo <hie.«:i. ^trawik Wt&sdfflintf: Klemens o-ńero- 
eił żonę r alzictiko. Janlwik Bogus łiył -aiiu>tny.

w każdej wielkości dobre i ceny przystępne 

poleca

W. KAPERA
Kraków, Srawkjw^ka L. 24. —  (filij św. Tomasza 291
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k i wame
Kraków, 12 kwietnia.

'X.> Niiijtoinyśliif dla PoAslci załatwienie sprawy 
kłajpedzkiej, nasuwa pewne refleksje.

Bpw*fews-zy.<flld«im koniocznem ij-e-rt dokładne uświa- 
damieiitiie solnie z jakich powodów jKmiteśliśmy jtoraż- 
kę w  sprawie KŁajjiedy dzięki postanowieniu Rady 
Lagi Narodów. podczas, gdy poprzednie orzeczenie 
w te j sprawie Raiły Ambasadorów było dla nas 'ko­
rzystne.

Otóż instytucja Ligii Narodów, wspaniała komco|i- 
<*ja większego idealisty, niż polityka, prezydenta W il­
sona. w praktyce stała, się zupełnie iv/.eanś iimeni. 
niż tent. czein ją chciał mieć wielki Amerykanin 
Mianowicie. ni“  jost ona naprawdę rodzajem trybu­
nału międzynarodowego. ierująicego swe wyniki 
w imię ezy-ttej sprawiedliwości. ponieważ na jej opi- 
u.jp działają wpływy, nkryte. przynajmniej dla ogółu, 
a w wielu wypadkach, czego były już dowody, dla 
Pol-k i mocno nieprzychylne.

Ką.bku w tej -prawie uchylił Branting, ze strony 
Szwecji członek Rady Ligi Narodów, tut łaniach 
fztokliolni-kinao oigann socjalistycznego ..Soe.ial- 
Deniokrateti". gdzie, omawiając załatwienie -prawy 
kłajpedzikioj w Lidze, zaczął od oświadczenia. że 
„w łaściw ie Polska nie ma w tej sprawie dużo do po­
wiedzenia", a me-tępnie przyznał otwarcie, iż posta­
nowienia Lig-i .łseti]Kudły w myśl życzeń L itw y '1, a 
o Polsce nie wspomniał wcale.

Ody uprzytomnimy -oliie. że Branting jest socjali­
stą, a wiec człon,kiom part.ji międzynarodowej, dzia­
łającej w.-*zę-rl/.ie na szkodę Państwa Polskiego o l 
chwili jego powstania, a w dodatku ezłoTikiem na­
rodu. który z powodu -wycli -ilnyelt -ynnpaityj dl;t 
Niemiec nie żywi dla na- -ym patyj zroztiiiiitny 
łatwo te względy, jakie nim kierują, gdy na A.ól 
Obra I Ligii przychodzą -prawy polskie.

1 kulej, mamy otwarcie i -krycie występującą pnzc- 
ciw nam Angłję, z którą „łączą nas jak to zazna­
czył min. Zamioy-ki na ostat,triem po-ie.lizoniu Konti- 
>ji d a  -praw zagrań. stosunki nienajlepsze". I to 
wodean tego. między itmetni. fakt. iż Anglja zapno- 
testowała w Ra Izie Ligi Na.rodów nie tylko przeciw 
jakimkolwiek zintfittc.il] w t. /w. -tatucie Dttcisa. 
reguiiijący m -p ianę Kłajpedy. ale nawet przeciw 
pw-entnalnej mud ii istni dyskusji.

Zresztą, już od cza.su kottigre-n wersalskiego z hi­
storycznych podczas jego  obiad wystąpień Lloyda 
(icongea. tuja.wnia -ię stale w zagranicznej ]mili tvry■ 
angielskiej. nil.y nie czerwona, dążność lo znniiej- 
-szenia miieatstwowe.go .-tam.wi-ka Polski. Hbccuie 
zaś -prawti ta komplikuje się pr/.cz przyjście u \n- 
trltji wl;id/\- gabinetu socjalistycznej partji pracy, 
który, w myśl wskazań -orjaii-,tycznych, będzie jes"z- 
<'Ze silniej występował przeciw nam. niż to ozcnily 
r zą,ly |K»j>rze. luje.

dak to za,znaczył po*. Stroński na przedostatnimi 
lKKiedzi min Komisji dla -pr. zagranicznych. w sprawie 
Kłajpedy, względnie Wina. wmięszały się także so­
wiety, z którymi, obecny rząd angielski pozostaje 
w bliskim •kontakcie. Da.lej zaś słusznie podniósł, że 
można było praw polskich w Kłajpedzie bronić ze 
skutkami natychmiast po zajęciu .jt-j przez LRwinów. 
oe t;uk sic nie ,-talo -  za to w najmniejszej m ie r z e  

Baumie się -  nie może odpowiadać minister /tunoy- 
lecz ci. k tórzy  wówezats -tali u storn t-Sikorski- 

■^krzyiL-kij.
Poseł zaś Kozicki (Z. L. N.) na. tein ,sannom po-ie- 

yaeióu stwierdził. że sprawa kłajpedaka nie jest t y l­
ko sporem prawnym. ale przedews-zystkiom zagadnie 

politycznem. Prosty stąd wniosek, że na odno- 
‘łocyzję Rady Ligii Narodów wpłynęły powody

tury politycznej, a nie względy shi.-znośei. 

^ a tk rm iee  i o tern -mnfluniy pamiętać, że „mocar- 
h t °  anm im awe“ » walczące z nami talk uparcie od 

sześciu, nie obeem było z pewnością liitikorzy- 
fila PoNiki rozstrzygnięciu sprawy kłajpedz-

W
jakalt re'z'ulta,'i<' 'Powinniśmy pozbyć się iJuzyj. aby 
na inna sprawa Polskę obchodząca. dajmy
na , stosunek do G-datWka, skoro znajdzie się
0^  Kigi. w stała  w  całej pełni załatwioną po
spr J ®yśli. I dlatego musS nasze kieTOWriię.two 

, Trb  ̂ zagranieznami wytężyć swe s i ły  <Jła pa- 

•SynnlŁ311*3 jawI1y cb, lub częściowo ukrytych
łaia Poetycznych, jakie na naszą szkodę dzia-

^  Lidze Narodów.

w prowadzącą do tego celu. zuajdzie nieza-
tttiał ale tylko w tedy, gdy  będzie
Oooivr ̂  niepu&ty skarb, silm| anmję i moralne 

lę patriotycznej -większości Fsjrołeczeńetwa.

-Kuinjer Poznatiski" w wczorajsrz\in numerze m -  
uiitsszcza rozmowę swego korespondenta p. Marjaua 
Szyjkowskie-go, profesora literutnry polskiej na- imii- 
\V7jrsyteck‘ w 1 dadze, z |»rezydentem Czechosłowacji 
T . (i. -Massairykiem. Z rozmowy tej. której początek 
obejmował ciekawe rozwtCźawiia iia temat kwestji li- 
tenickieii. itoidajemy ustęąty. dotyerzące politycznych 
stosunków polsko-c zc-ki ( ,h.

,J>o zamknięciu tematów literackich zapyta­
łem - mówi prof. -Szyjkowski pana Prezydenta 
o wstpoiniiieititi jego z podróży do Wair.-tzawy 1 8 8 7—  
1888  r. Pttn Prezydent ])rzy)toiinitna -oł>ie. że najbliżej 
stykał się wówczas w W arszaw ie z ś,p. prof. Karłowi­
czom i z Alclk-andrem Świętochowskim. Później po­
znaj prof. Marjana Zdziiahowskiego. W  cza.-ie wojny 
eetknął się po ra « pierwszy z Paderewskim w W a ­
szyngtonie oraz poznał Romana Dmowskiego. W y ­
cieczka do W arszaw y miała doniosłe echo polityczne. 
Powróciwszy ogłosił prof. Masaryk w |.raskint ..Cza­
sie" artykuł pt. ..W  -.pranie -poru ro-yj-ko-pol-kie- 
gO” , ny-tępnjtp- w obronie .idei polskiej przeciwko 
rozprawie dra Kramarza, będącej wówc-zas rezulta­
tem pobytu Kramarza w Petersburgu. Na gf-netyoz- 
ny zniipzek tych dwóch odmiennych form czeskie­
go pan-iawizont zwróe.ił jkiu Prezydent moją uwagę. 
Mówił ]tan Prezydwit następnie o idei improwizacji

5! w  m

Warszawa, t 1'eleigr. wt.i. Na wczorajszem posiedze­
niu komisji spraw zagran. przyjęto jednomyślnie na­
stępującą rezolucję w 9praiwie Kłajpedy, której tekst 
opracowała specjalnie w tym celu powołana podko­
misja:

1. Komisja spraw zagranicznych wzywa rząd, aby 
bezzwłocznie poczynił kroki dla zabezpieczenia Pol­
sce tych praw, które były w ielokrotnie je j przyzna­
ne przez główne mocarstwa z r. 1923 i 24, oraz ce­
lem zapewnienia Polsce wolnego i pewnego dostępu 
do morza.

2. Zarazem komisja spraw zagranicznych stwier­
dza niebezpieczeństwo, wynikające z tego stanu rze- 
ctzy, iż rząd litewski stale głosi, iż Litwa jest w sła­
nie wojny z  Polską, co uniemożliwia powrót do nor­
malnych stosunków na wschodzie Europy i gospo 
darczej odbudowy.

Nad zgłoszoną rezolucją rozwinęła się dyskusja. 
Poseł Dąbski domagał się przedłożenia rezolucji 
Sejmowi, by Sejm mógł jeszcze raz przeprowadzić 
debatę nad prawami Polski do morza. Przeciwko 
propozycji posła Dąbskiego wypowiedział się cały 
szereg mówców prawicowych. W  głosowaniu wnio­
sek pasła Dąbskiego upadł uzyskawszy ty lko 6 gło­
sów.

Berlin. (AW .t. Jeszcze nie przebrzmiało echo w y­
dalenia iobotników polskich z Niemiec, zwłaszcza 
z Mekiemburgji, a już rząd meklemłutrski wydal no­
we rozporządzenie, skierowane przeciwko robotnikom 
polskim. Zarządzono mianowicie, aby wszyscy robo­
tnicy polscy natychmiast opuścili zajmowane przez 
siebie mieszkania, ponieważ są one, zdumieni władz, 
przeznaczone dla robotników niemieckich. Zdarza­
ły się już wydalania robotników polskich z mieszkań, 
które zajmowali cd lat 20-tu. Wyrzucania masowe 
7 mieszkań równa się wydaleniu z Niemiec, gdyż 
przemysłowcy niemieccy nie chcą przyjmować robo­
tników polskich obarczonych rodzinami.

o

Wyjazd mis. przemyśla i handlu do Łodzi
Warszawa. (Teł. wl.t. P. minister przemysłu i han­

dlu, inż. J. Kiedroń, wyjechał dnia 9 bm. w towa­
rzystwie dyrektora departamentu przemysłowego 
inż. J. Dąbrowskiego do Lodzi. P. /minister zabawi 
w Lodzi kilka dni. Celem podróży jest bezpośrednie 
zetknięcie się ze sferami przemysłowemi i bliższe za­
poznanie się z łódzkim okręgiem przemysłowym. 
Przemysloiwcy łódzcy spodziewają się, że na miejscu 
będą mieli możność naocznie przekonać p. ministra 
o nieodwołalnych potrzebach przemysłu wlókiennl- 

j czego. Oczywiście z pobytu tp. ministra w Lodzi sko­
rzystają również związki robotnicze, które przedsta­
wią swoje dezyderaty. Jak słychać p. minister ma ra 
zadanie wpłynięcie na obniżenie cen na wyroby w łó­
kiennicze.

Mk-ku-w'iłv/.a. Pr/yponiiniałuiii. że tomu zagadnieniu 
poświęcił był uwagę w wykładzie .na temat niiis(ji 
dziejowej Słowian w Europie. W yklatl ten w ygłosił 
prof. Ma-aryk- w czasie wojny z katedry College de 
France w Paryżu, u zatem w związku z tradycją 
..Literatury słowiańskiej" Mickiewicza.

O sporze polsko-czeskim mówiliśmy na końcu. 
Zdaniem pana Prezydenta jego ognisko leży w byłym 
zaborze austrjackim zwłaszcza w Krakowie. Pan Pre­
zydent sądzi, że jest to posiew polityki austrjackiej. 
Utrzymuje, że ta polityka była dla Polski szkodliw­
sza, aniżeli system rosyjski i pruski. Rosyjski caryztm 
i schizma uniemożliwiały powodzenie na szerszą 
skalę zakusów nisyfikacyjnych skutkiem calkowdtty 
odrębności wewnętrznej struktury, system pruski 
nauczył Polaków pracować. Natomiast taktyka au- 
strjacka zdaniem pana Prezydenta oddziałała 
szkodt w-e na charaktery. Prof. Masaryk obserwo­
wał długi czas jako poseł wiedeńskiego parlamentu 
polskich ugodcwców. Uznając rację bytu kierunku 
ugodowego, zarzuca prof. Masar,vk ówczesnym kon 
serwa-tystom łrak  miary. Natomiast tam. gdzie Po 
lacy byli w opozycji, tj. w obu innych zaborach 
już przez to samo charakter ich duszy zbiorowej nie 
poniósł szkody".

[ m f i s  mmm nrywatno-pr
Warszawa. fTclcgr. wł.). Rozporządzenie o walory 

zacji przedwojennych zobowiązań pryw atnopraw ­
nych, zostanie ogłoszone jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca. Przewiduje ono różne stawki waloryza­
cyjne, zależnie od natury wierzytelności i dzieln iej, 
w której ma rozporządzenie obowiązywać. Rozporzą­
dzenie uwzględnia również stopień zaburzeń gospo­
darczych, spowodowanych przez wojnę i jej następ­
stwa. Przeciętnie przyjąć można, że stawki przy zo ­
bowiązaniach hipotecznych wynosić będą do 20 proc. 

j zobowiązań przedwojennych. Z treści rozporządze­
nia wynika, iż uwzględnia ono w większej mierze m- 
teresa dłużników, aniżeli interesu wierzycieli.

Organizacja Banku rolnego
Warszawa. 10 kwitńiiia. W Min. Skarbu odbyło sit; 

ot togi łaj w (iboi-ttości p. Prom. (■'rabskiego |nzy w-pó!- 
it.lzialo Min. Janickiego i Lu Ikicwioza po-ioilzomc 
puzo l-tawioioli orgauizary j rolniczych i członków 
S e jm o w e j  Konii-ji rolnej dla omówienia reorgani­
zacji Banku Rolnego. Przewodu, obradom p. Premjfw 
reasuiimniąi; olnzerna dy-ktt-ję. stwierdził, że wszys­
cy mu\ve\ są jednomyślni co do tego. aby Bank 
miał jak najszerszy zakres działania, aby równorzę 
dnie z całą akcją kredytową tta cele reformy rolnej 
uwzględnił potrzeby kredytu rolnego szczególnie dla 
drobnej i średniej własności rolnej, obrad jeszcze
11 •. e tukmiezono.

j
na książeczki P. K. 0.

.laik się, dowiaduje,my z P. K. (t.. ta ostatnia znio­
sła dotychczasowe ograniczenie stosowane w zakre­
sie jednorazowych wkładów zlotowych na książeczki 
tisrzezodimśiifowe w kasach P. K. O. i jej odtdziałac.h. 
Suma wkla In jednorazowego dotą-d ograniczona by 
la do fi zip.

Dyrekcja P. K. o . ustaliła, że wkłady złotowo na 
jedną książeczkę mogą być dokonywane bez wszel­
kich ograniczeń w kasach P. K. o. Natomiast utrzy­
mane zostały je-zcze ograniczenia te tylko w kasach

O g n i e  p e t a t i l w
Nsdzw. Komisarza oszcz.

Warszawa. (Tel. wł.). Korespondent nasz dowiadu­
je s"ę, że Nadzwyczajny Komisarjat do walki z dro­
żyzną został podporządkowany Prezesow i N a jw yż­
szej Izby Kontroli. Równocześnie dowiadujemy 9ię, 
że pełnomocnictwa p. Moskalewskiego ulegną znacz­
nemu ograniczeniu.

Budowa portu w Gdyni
W związku z zawarciem umowy rządu z poLskto- 

franeu-kim koncernem budowy portu, dowiadujemy 
sity że tiu lowa porku gdyńskiego trwać ma 5 lat 
i obejmować jeden bacen wewnętrzny o głębokości 
10 m.. dojazdowy kaaitał wynosić ma 11 m. głęłx)ko- 
ści. Jak nas informują po dwóch latach robót HOO 
ni. nadbrzeża będzie mldanę do eksploatacja.



Str. 4. „ l iO M E U  K it  A K O W S K I* '
■  ---------  , «  T . , Nr. 85.

Oszczerstwa 1 kłamstwa... bez daty?
P. Perl z datą! — 
broń dobra! W

P. Moraczewski bez daty! 
czem p. Kucharski zawinił?

Wniosek polityczny 
Żydzi i daty! P. 

i daty!
Kurtupoaidmioja własna;.

- Na „endeków*4 Każda 
Moraczewski miesza żydów

. że socjaliści 
żc sami prze- 
aż we wnios-

Warezawa, lii kw ietnia.
W roku iibiog'lyin im w ołał gen. Czikel e ta to ­

wych pracow n ików  ko le jow ych  do służby w o jsko­
wej. W  obw ieszczen iu  swojem  p ow o ływ a ł się na 
roz/porządzonie min. spraw w o jskow ych , ale nie 
p rzy to czy ł wcale daty tego  rozporządzenia.

P ó źn ie j socjaliści zaatakow ali z tego  powodu 
nie ty lk o  gen. Czik la. lew. także ów czesnego m i­
nistra spraw ied liw ości, p. N ow odw orsk iego , k tóry  
w przem ów ien iu  s w o j cm postaw ił tak ie pytan ie: 
..A  gd z ież  jest taka ustawa, któraby nakazyw ała  
zam ieszazanie daty r»z]K>rządzunią na w e zw a ­
niach. doręczanych  pow o łan ym ?"

Poseł socja listyczny, tir Feliks Perl zg łosił dnia 
4 grudnia w Sejm ie wniosek nagły  (druk sejm owy 
nr. 899). w k tórym  p. Perl i tow arzysze  żądają: 
..W ładze, powołu jąc się na rozporządzen ie w ładz 
w yższych , ol(ow iązane są [(odawaó datę tego  ro z­
porządzenia oraz w ym ien ić dok ładn ie organ itrze 
iłow y , gd z ie  zosta ło og łoszon e".

W obec tego należałoby mniemać 
»ą  niewmiem ie dokładni w datach i 
strzegajit togo. o iffl sic upim inają 
kacb nagłych.

Trzel>a z g ó ry  zaznaczyć, że cel ow ego  wniosku 
był ściśle polityczny, czego  dow odzi początek 
przem ówienia p. 1’erl.a (z  dnia ó lu tego br.ł:

..W niosek mój był wymior/.ony przeciw po 
przedniemu rządowi, w szczególności pm m iw  
jego  m inistrow i spraw ied liw ości, p. Nttwo- 

dworskientu. zanim jednak wniosek nagły 
stanął na porządku dziennym , daw ny rząd 
spotkała nagła śm ierć".

P rzypatrzm y się temu. jak p. Moraczewski, je ­
den ze św ieczn ików  socja listycznych  i n iegdyś 
ińerwszy prezydent m inistrów w Polsce. trzym a 
się dat i jak się niemi )>osługuje.

1) Pożyczka dla ziemian.
Ziem ianie otrzym ali trzym iesięczny kredyt dn.
i 13 m aja 1923 r. (za  rządów  gen. S ik o rsk ie go !). 

Termin sp łaty nadszedł dnia 9 i 13 sierpnia 1923 
roku. w edhtg u rzędow ego kursu lam ów złotych , 
stosownie tlo um owy. Min. Kucharski ob jął tekę 
ministra Skarbu dop iero  dnia I września 1923 r. 
i ze sprawą pożyczk i dla ziem ian w ogó le  się nie 
zetknął, ani urzędowo, ani póhirzędowo.

A le  p. M oraczewski, k tóry  niby ..stud jow al" a- 
łcta. bez zająknien ia |H>zywa min. Kucharsk iego 
przed T rybunał Stanu także i za pożyczką  t. zw. 
ziem iańską, ćIdzie tu poszartow-anie dla daty?
I dla praw dy?

2) Waloryzacja a Żyrardów.
I ’. M oraczew ski obłudnie i w yk rętn ie  przedsta­

w ił sprawę tuk: Min. Kucharski w yg łasza ł w praw ­
dzie  p iękne m owy o w a loryzac ji, ale w  praktyce 
w ca le  i oh nie przestrzegał. czego  dowodem  jest... 
Ż y ra rd ów .

A cóż m ów ią daty?
Sprawa Żyrardow a zosta ła  za ła tw iona um ową 

z dnia 13 sierpnia 1923 r., k ń d y  p. Kucharski był 
ministrem handlu i przem ysłu i k iedy  musiał sto­
sowne się do ogó ln e j [m lityk i skar!x )w ej i do o- 
bow iąztijącyeh  ustaw. Poznaw szy  ich w adliwość, 
zapow iedzia ł w sw o je j |>ierwszcj p rogram ow ej m o­
wie dn. 5 września 1923 r.. zaraz po objęciu lek i 
Skarbu, że po lityką  kredytow ą  i>odda rew izji. 
Przca7 .eoz.enia tego  dokonał i jako m in ister Skar­
bu w .Sejmie przeprow adził ustawę o w a loryzac ji, 
z k tóre j tak skuteczn ie i ow ocn ie  korzysta  od 1 sty 
cznia 1924 r. rząd p. G rabskiego.

A  p. M oraczew ski znowu i>owotuje p. Kuchar­
sk iego  przed T rybunał Stanu! C zy  to także |xi- 
szanowanie dat?

3) Papa dla Au&trji!
Szczytem  bezczelności w  zakresie p rzestaw ia­

nia i podstaw ien ia dat by ło  oskarżen ie p. K u ­
charsk iego za to. że zam ów ionej w  październiku 
1918 r. papy dla \ustrji nie dostarczył... czego  
zresztą  p. Kucharski uczyn ić nie m ógł. |x>nieważ 
Austrja  rozlec ia ła  się ćw'brew życzen iom  soc ja li­
s tó w !) zaraz w kilka, tygodn i [wiźniej. W szys tk ie  
zaś zam ów ien ia, d o tyczące  daw nego  c. k. rządu 
austriackiego, zostały za ła tw ione i rozw iązano, o  
s tw ierdził publicznie w  Sejm ie m inister robót pu­
blicznych p. Rybczyński.

A le  ]). M oraczew sk i żąda polsk iego Trybunału 
Stanu na p. K ucharsk iego za -papę anstrjaoką".

.laka to wdzięczna pamięć dla śp. A u stfji pra­
wda ?

4) O czem p. Moraczewski zapomniał ?
W  r. 192(1 po zdobyciu  K ijo w a  w yg łos ił p. .1. 

1’ilsitdski zdanie, że m oże iść w' g łąb  R os ji, dokąd 
ty lk o  chce i jak  daleko zapragnie. A le  w k ilka 
tygodn i późn iej to pow iedzen ie zam ieniło się w 
groźne n iebezp ieczeństw o. Po lsk ie  w ojska  musia­
ły się z pod K ijo w a  w yco fać , a na kra j ca ły  spa­
d ło nieszczęście. O dw rócen ie i od jed zen ie  bo lsze­
wików kosztow ało  Polskę w iele krw i i w ie le  pie­
n i ę d z y .  nie licząc zniszczenia w ojennego.

O tóż dow iadu jem y się, że i za tę k lęskę pójdzie 
p. Kucharski przed T rybunał Stanu. P. M oraezew  
ski zapom niał o tern wspom nieć, a le podobno za ­
m iar taki ma. ażeby sw ój wniosek uzupełnić w 
tym  w łaśnie kierunku.

I trzeba to przyznać- b y łby  ty lk o  w tym 
jedynym  wypadku częściow o zgod n y  z datami! 
T ak  jest! W  tymi wypadku d a ły  mówią przeciw 
min. Kucharskiem u!

Oto p. Kucharski był w lipeit i w sierpniu ii w 
następnych m iesiącach) jedynymi „en d eck im " m i­

nistrem ! S iedział copraw da nie w W arszaw ie, lecz 
w Poznaniu, jaki m inister b. d z ie ln icy  pruskiej, 
ale ta okoliczność jeszcze bardziej g o  obciąża !
On jest w in ien  te j k lęski, pon ieważ jako „en d ek " 
zawczasu nie obm yślił planu do „cudu nad W i 
słą". W praw dzie  był sobie w tedy  „c y w iln y m " mi 
nistrem, ale m iał obow iązek  dbać o plany stra te­
g iczne naszej arm ji.

A w  r. 1923 było  tak samo! Hyl p. Kucharski 
m inistrem handlu i przem ysłu i w praw dzie  na po­
litykę  skarlm wą nie miat w ów czas w p ływ u , ale 
pow inien byt już w ów czas upraw iać p o lityk ę  skar 
bow ą takty jaką zapoczą tkow ał późn iej na stano­
wisku ministra Skarbu. P. M oraczewski napewno
przypom ni te d z ie je  T rybuna łow i Stanu!

*

N iecha j C zyte ln ik  sam osądzi, czy  p rzestrzega­
nie dat jest ważne, c zy  nie! Jest to zresztą  d ro ­
biazg. Spółdzieln ia socja listyczna, (do k tóre j za ­
rządu należy p. M oraczew sk i), sprzedała 19 w a g o ­
nów  cukru spekulantom  i kupcom żydow sk im , z a ­
miast robotnikom  polskim ! C zyż się temu można 
dziw ić, że taki człow iek , k tóry  nic umie odróżn ić 
s.pekulanta-żyda od po lsk iego  robotnika, że taiki 
człow iek  „p om y li s ię " św iadom ie, c zy  n ieśw iado ­
mie w datach?

Sądźcie to sami!
K łam stwa „b ez  d a ty "  uie kończą się na tern. 

Są jeszcze c iekaw sze rzeczy, ale o tych póż 
niej. St. S.

Przyszłe wybory we FrancII
(Od własnego korespondenta).

Paryż, b kwietnia.
Nowy gabinet I oincarcgo otrzymał wotum ufności 

w parlamencie 383 głosami przee-rwlko 131 glu-oin i, 
pozycji!, . o jc.a rezultatem znakomitych posunięć ta­
ktycznych Poiiicarigo  przy tworzeniu nowego ga­
binetu oraz widocznym znakiem wzrostu popularno­
ści rządu.

Poincare z największą be/.względnością usunął, twn 
rżąc nowy gabinet, tych wszystkich ministrów, któ­
rych opinja publiczna robiła odpowiedzialnymi za 
iwwnc iw,eloniag;uiia i niepowodzenia ]x>prze,deiegxj 
rządu. Usunął b. ministra skarbu, j). de laistcyńc 
który niedorćnsł do sytuacji w chwili spadania franka, 
wyzbył się ministra Tohm-twa, p. Chorom o którym 
śpiewano wesołe kuplety po kabaretach, w yzbył się 
również ministra, spraw wewnętrznych. Maunoury‘ego, 
który niedosyć energicznie tępił knowania komuni­
styczne oraz miini-tra marynarki. RdiliertPego. Znióst 
również, dla oszczędności pięć podsekretarjatćw w 
rozmaitych ministerstwach. Natomiast nic wahał się 
dobrać solne nowych ministrów, nawet z )wśród tych. 
którzy go po.pirze.hiio zwalczali, jalk pp. Mansa.l. Yin- 
cmity' [Amchenir i redaktor ..Matima". p. do .Toucenel. 
Są to znakomite posunięcia, które nowy gabinet bar­
dzo wzmocniły, bo ludzie ci są znani wc Francji i 
wyborcom nasuną myśl. ż.c nawet takich przec.iwrni- 
kćiw potrafi! Poincare przekonać do swojej polityki. 
'1xi jtrzy tyełi anąmtaojaeh straciło teki kilku ludzi 
bardzo zasłużonych. jak Albert Serrant. od czterech 
lat minister kułouiji i inna, którzy wfbrew swoim stron­
nictwom byli w iem i Poincareniai, to tylko dowód, że 
dla dobra sprawy trzeba nieraz poświęcić osobiste 
uczucia i najlepszych przyjaciół. Zresztą Poincare na­
pisał do n i eh serdeczne list y, w k tórych w yraził ubo­
lewanie, żc musiał zrezygnować z ich pomocy. Lew ica 
doskonale zdaje sobie sprawę ze skutków tych tak­
tycznych posunięć i w bezsilnej wściekłości wylewa 
k/utbły ]K>myj w swoich organach na twórcę nowego 
gabinetu. Jest to zre-ztą znana taktyka lew icy, nie 
ty lko we Francji. Ilość jiowiiodzieć. że „K re Nou- 
ętłiUi* której redaktor Pmbar.ry siedrzial w więzieniu 
za kradzież. pó/.c. żc ..Poim-arc stracił zaufanie ucz­
ciwych ludzi".

Opozycja lewik-owa myli sic. sądząc, że przy no­
wych -wyborach będzie mogła wykorzystać pewne za- 
n.ie<Cbariia poprzedniego gabinetu, w  sprawach we­
wnętrznych. T y lko  polityka zagraniczna, sprawą od­
szkodowań i stosunek do Niemiec będą najważniej- 
szemi hasłami przy wyborach. Francuzi odzyskali do­
lny hnuuor skutkiem wtzrostu kursu franka, a tern 
samem zmniejszeniu się drożyzny. Przygnębienie, w y 
wołane ciągłym spa*ikiem waluty, już minęło. F.ra.n- 
e.uzi zdają sobie sprawę, że rząd opanował sytuację, 
że oienzywa finansowa wrogów na walutę francuską 
skończyła się ich klęską.

Podobno jeszcze nigdy nie płacono we Francji po­
datków tak ochoczo, jak teraz. W pływ  pieniędzy d »  
kas państwowych jest olbrzymi, a trzeba pamiętać, 
że podatnik francuski jesit niesłychanie przeciążony 
daninami, które ciągle wzrastają. Podatnik francuski

wic doskonałe konni zawdzięcza swoje ciężary po­
datkowe. W ie o tóm, te Niemcy w sposób złośliwy 
u-urwają się. od płacenia odszkodowań j żc tylko że­
lazna ręka może ich zmim-ić* do wykonania traktatu 
wersalskiego, a teni samem do ulżenia ciężarów, któ­
re spadły na Francję |hi kosztownej wojnie i przy 
odbił kiwaniu zniszczonych prowi.ncyj.

Blok narodowy, który popiorą Poiticarego. został 
obecnie jeszcze więcej rozszerzony i przemienia się 
w unję republikańską, która kierowana ręką Potrwa- 
■rego pójdzie do wyltorów.

I.wwca, nfianowkiic de łykali i socjaliści rozmaitych 
•odcieni, próbowali również złączyć się ściślej przy 
wyborach, jednakowoż zawiści jia.rtyjnc. drobne aim 
bicjc prowincjonalne. :i:*• pozwoliły r i  zlanie się w  
jeden blok. Tylko w poszczególnych okręgach pójdzie 
opozycja złączona. Inne odcienia [tolitycznc nie są 
groźne dla obecnego rządu.

Rojaliści, którzy twierdzą, żc dla szczęścia |Xrtrzę- 
•l.my jest król. wc wszystkich innych .-i|«rawaeh. szcze­
gólnie w stosunku do Niemiec poprą zawsze Poinca- 
rigo . za-ś komuniści, których ostatecznie lew ica nie 
przyjęła do swojego grona, również Itędą zwał azali 
radykałów i socjalistów, jak te stronnictwa, na któ­
rych się rząd opieTH.

W dniu 11 maja. w dniu wyborów, naród fran-cai- 
ski -zadacydujc ostatecznie w tych irrzełomowyeh 
jak jc wc Francji nazywają wyborach, kto ma aim 
■rządzić, /mając zmysł rzeczywistości i trzeźwość te­
go  najbardziej realnego narodu na święcie, można 
przypuszczać, że nadzieje lewicy nie spełnią się, że 
być może uda się lew icy tu i ówdzie zdobyć jalkiś 
mandat na bloku narodowym, ale żc rząd obecny w 
nowym {larlauicncie znajdzie dostateczną większość, 
żeby się utrzjuiać i w przyszłośni wymusić na Niiim 
rach to. co się- Francji należy. Miejmy nadzieje, i rlla 
spokoju Polski, żc tak się . tanie, a nic inaczej.

I. T.

Wizyta japońska w Bukareszcie
Kraków, 11 kwietnia, 

Wwijiiaaikowifłiśmy auogdaj o zapowiedzianej wi­
zycie w Buksu-rsizcSo księcia japońskiego. Otóż w izyta  
ta nastąpiła. Książę japoński był przyjm owany w  Bu 
karęsŁcic jjiJko gość króla rumuńskiego. Książę jest 
-zwągrem cesarza i nazywa się ks. Nairuhiks Higaóki 
Kuni. Jest to odtKiwietdż na wiaytę ruustętpcy tirotmi 
rumuńskieg-o w  Tokio w r. 1920. K-. Kuni zgotowali 
królestwo rumuńscy wspaniałe ])rzyjęuic. W izyta ja ­
błońska nabiera sjiecjalnego charaiktcni. ponieważ o- 
byilw a państwa są-ktdnją z soacietami. Obiegają po- 
głas.ki. że z okazji w izyty .lajKrnija miała uznać o fi­
cjalnie przyłączenie BiA-saina^bji do Ilunntąji. Gazety 
sowieckie nozpisuiją się .szeroko o konczMitracji w o j . i  
trumiuóslkiclh na granicy Rosji, o w izycie janotiiskiej 
w Bukareszcie, a również o w izycie zastęp-y szefa 
sztabu nwnuństkiego gem. Florescu w Polsce.
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I  prasy.
O humorystycznych historyjkach „Naprzodu- — Czy w Anglji rozbrajają na ulicach żołnierzy? —

O co kraj naprawdę woła?
(X X ) K to  chciałby się dobrze ubawić - radzimy 

przeczytać artykuł „Nupnz-odu", pt. ..Dwa systemy". 
Przeprowadza się w  nam anułogję jkimiędzy stosun­
kami w A-ngl-ji i w  Polsce. Aby ogółow i udio dęjjnić 
i umożliwić parę obwił dobrego humoru —  cytujemy 
parę prześwietnych ustępów z tego elaboratu:

„.„n iem a spokojniejszych (1) i jjotuln-ięjsizych (? ) 
robotnik O w  od naszych, że jwsłuch dla władzy — 
szczególnie u robotników w  Królestwie, fwimię- 
tających niedawną jeszcze twardą szkołę rosyj­
ską —  jest nawet większy, aniżeli ta władza za­
sługuje” .

.Albo:
..Nigdzie nie czytaliśmy aby tain ęw Nmglig)' 

doszło ido zajść, jak  nip. u nas 6 liisnoipada. Dła- 
czego? T y lko  dlatego, żc system angielski jest 
inny, widocznie (!) lepszy niż nasz. W  Anglji 
rząd i jego organa wykonawcze, niewzywane do 
interwencji przez jedną ze stom, zachowują się 
neutralnie; tam żadnemu urzędnikowi nie przyj- 
rliziie (!) na m yśł(!). że jest powołamy do pilno­
wania (!) ta.lu i porządku, podczias gdy  u nas 
taikif* właśnie pilnowanie prowadzi do najwięk­
szego nieładni i nieporządku".

A wreszcie: ’

,jSystcni zmienić: zbliżyć rz.pl do reprezeuta- 
cji ludowej, policję zaś trzymać zdaleka od lu­
du - to jt st u nas ji-orrzebne."

I to wKzyt-tko w  , ,N a p » 0 (l»k ‘“ ! ..Spokojni i Potulni 
robotnicy"... ..posłuch większy, aniżeli władza zasłu­
guje (? )“ . „jx>licję trzymać 7,dala (?j,.od ludiu“ ... A 
„rząd zbliżyć do reprezentacji (? ) ludów;ej (? )".

Właśnie o nic więcej nic chodzi stronnictwom na­
rodowym. jąkato. aby Ś<ijm zbliżyć do rządu i naod- 
wrót. A le  PPS  na spółkę z innemi partjami lewico- 
wemi [Odpiera stale koncepcję rządu pozaparlamen­
tarnego A  ty lko taki rząd jest rzeczywiście zdała 
od Sajniu trzymany, bo nigdy nic chce się 0 11 mie­
szać w polityczne sperj ciała seijmofwpgo.

Nie kto inny zaś. jak PPR zwaiozał parłame.n taimy 
rząd p. Witosa. a więc rząd, który reprezentował 
większość, czy li prawdziwą wolę ludu. A le w iem y o 
tern, że PPS  nip zawsze mierzy jcdnalkiową miarką.

Rząd pairlamcnbimy. c Iw niby go poparli wszyscy, 
ale wbrew soojallil-tom — nigdy uznania z ich strony 
nie znajdzie. A njaotżwTÓt. — nząd bez większoścŁ ale 
m iły PPR. - jest wyrazem „w o li"  luidiu. Bardzo to

.y d e t n o k r w  ' pojęcia... Całkiem jak u boiszawi 
kaw...

A  zatem tąKi-oo nu upodóbniernie .się do Anglji, o 
ozem tak .pięknie „Naprzód" ipisze, leży w  barda® 
prostł-m to 'w iązaniu : niecb PPS. aamiaso. zwalczać 
obłudnie rząd parlamentarny, poprze go —  a w Poi- 
>c*  rząd zbliży się do „reprezentacji ludowej ( ! ) “ .

...Spokojni i ,potu ln i" robotnicy są zapewne ta­
kimi. bo wogók- żaden uczciwy człowiek nie pójdzM 
na ulicę walczyć nimię w ramię z szumowinami —  
przeciw np. policji. A le  czy  nerw. Żuławski, skoro już 
był w redakcji organn Kubom- Party, widział toin bo­
jowców, uzbrojonych w  jiałki j noże, którzyby w ra­
zie pot rzeby rozbrajali nawet angielskich żołnierzy? 
( 'z y  wyczytał kto kiedy w socjalistycznym dzienni­
ku angielskim. że .posłuch jest większy, niż władza 
zasługuje"? Czy obniża kto tak w- Anglji am oryteż 
w ładzy? ' ‘i

Ozy żyje gdzie w Anglji członek Izby Gmin a la 
Stańczyk? I czy widzieli tnw. posłanie w Ang lji 
współdziałanie pakcji z „łudem". choćby w nuełm 
ulicząym w Londynie. gdzie na skinięcie, nawet nie 
ręką. tylko pałeczką policjaiuta —  wszyscy zatrzymu­
ją -ię. jak za dotknięciem róźltż/kii? Ta.m jest posłuch, 
ł tam rzeczywiście nie będzie n igdy 6 listopada...

1 dlatego —  nie w rządzie leży  wina- złego. jeśli 
ono wogóle istnieje w tych sprawach. o których mó­
wimy, ale w — PPS. stamtąd niech wyjdzie zmiana, 
a nie będzie trzeba uwag flSAróżuijąeyeh po AndJI 
]xxdów. .

* -1 
„Fjakeirblatrt”  nie dał za wygraną. Nie lubi mim. 

Zamoyskiego i basta!... No — nie lubi!... A  jak o® 
kogoś nic lubi — to — no ąr- to —  pisze i pisze... 
Bo go  nie lubi... Mogą się. wszyscy nawet śmiać... 
Nawet sam min. Zamoyski może się serdecznie 
śmiać —  a co najważniejsze nie wiedzieć, że go  „F ja- 
kenblatt" nie luibi... A lę w  redakcji nie lubią i zwal­
czają — ile sił.,

Min. Zamoyski nie ustąpił po trzydniowym  atak* 
z „Fjakerblaitt‘u, a miimo to  pii«ze on tak:

..Ustąpić1 Tak woła kraj pod adresem p. Za- 
m oj.-U ego i Skarniunta".

A le  bez żartów! K to  wołaV Kraj? Nie, to p. Dąlbeki 
chce zasiąść na fotelu mimrst-crjailiijni i dlatego —  
woła! A le  jego  wołanie —  to głos pc/krzytkująijcg® 
na puszczy!... K raj skończył już z kairjerowdezaani. 
I  dlatego kraj woła: Ustąpić z widowni! Dpmagogj® 
niech ustąpi zdrowej j/oliityce narodowej...

korespondencje.
Otrzymaliśmy aż z oachaJinu pisany list, który w 

całości podajemy Trudno bez wzruszenia czytać to 
pisano. Świadczy cno bowiem, że iu iw p  na tak dale­
kiej obczyźnie biją gorące, choć- proste, serca polskie, 
które żyw o odczuwają wszysitiko, co się dzieje w  Oj­
czyźnie.

Wyspa Sacbałht, 3 lutego 1924.
Lanie stra-.zuy. północny, mroźny wiato ,  jmłączony 

ze śniegiem, zasypując drogi i ścieżyny. Dzwon na 
kościółku zwiastuje, żc to  dzień świąteczny, a dźwięk 
|ego ziewa się ze świa/tem i wyciem  wichru.

(Kościółek otwarty, świece płoną na ołtarzach, k il­
kanaście C 'ób dorosłych, klęcząc, gorąco się modlą. 
Organy grają, dychać dziecięcej pieśni dźwięk: „A ve , 
ave  Marja". Wszak dziś święto Matki Bożej. Patiomki 
i Opiekunki Rzkoly Saohalińtłkieg i dzieci —  sierot 
sachalaoskich, nictylko półnagich i głoduj cli, ale jak­
by  za ż jw a  [Kigrzcbanycli. bo jakaż przed niemi przy- 
złość? Jak tu im na tej odludnej wyspie, okrążonej 

zewsząd morzami żyć nala ł? K to się niemi zaopieku­
je?  T o  one właśnie w  kościółku zebrane, marznąc., bo 
licho są odziane, śpiewają, .prosząc Maitild Bożej, w  
której ręku spoczywają ich losy. o lepszą przyszłość, 
o litość i miłosierdzie.

Zebrani odmawiają następnie Litanje do Boga-Ro- 
'iz icy  za -swoją przysałoffi1. i za dius-ze •zanaWycth, a za 
jakie — mvśliei<‘ — du-ze? Dzieci sacnalińskie i cała 
kolOnja p o lk a  ma Kacnałmie, zgromadzona w  koście­
le, modlili się gorąco za... dusze Ułanów Polskich, 
którzy z rąk bratnich padli na ulicach Krakowa w 
dniu 6 listopada 1923 r.

Katafalk z cr-umną c7-amą. nakrytą chorągwią czer 
wtouią. z Drłcm -Białym pośrodku, ludek nasz jakiś 
wystraszony. co to  jest? Co się to stało? Zewsząd 
umn zapytu ją: Jakco? Polacy swoich ułanów zabi­
jają? Jak to juanie, niecluuo jran nam oj>owie, wytłó- 
uniaczy. panie Sielski, panie nauczycielu, co się to 
stałor Co się to dzieje w na--zcj ukochanej Ojczyźnie? 
Nie wiCni. co mani im odjucnćiedzięć. Mówię tylko: 
..Módlcie się teraz, aby im Bóg dał Królestwo N ie­
bieskie, a ciemnym, zaślepionym bratobójcom pro­
mień Swej łaski przez Ducha świętego".

Hanna stratazma wam, coście caudeMLi się podnieść 
rękę na braica swego, na żołnierza, pal. (kiego, na któ- 
ic g o  przybycie czeikalLśnij' latami^ jęcząc w  niewoli! 
W 0zak on iv:ii i nas oswobodził, On krwią swoją od­
kupił wolność wuiszą i naszą. My, oiidalemi o dzie- 
S‘iąr,k i tysięcy wiorst od ukochanej O jczyzny na dzi­
kiej mieszkając północy, czcimy i uwielbiamy tego 
żołnierza yaLsfciego, choć g o  me widzieliśmy, lecz ty l­
k o  słyszymy i czytamy, że istnieje, a  marzeniem na- 
«zem jetsi. ażeby -zobaczyć go choć raz w życiu, izo- 
boczyć tą sławną lataoni jrrzez m iljony elzia-dow na­
szych wymarzoną Arniję PoMką. w j . co? W y ich 
zabijacie, swych własnych żołnierzy! Gdzież jest te- 
raiz ta ukoi liana < ijc/j-znu, do której mj\ z bijącem 
s-tre-em z niecicrpliw'ośfi po długich latach tułaetwu, 
wygnanki i n iiw idi jwwm cić jiraguioinij'. gdzież jest 
ta zmartwychw dała, jiehia rn.ijesi.a1u. chwaty i sła­
w y NajjaśnV'jis7o R.7.ecziposiiH>lita?

1 izeanuż Jej s.Łatj krwią bratmą plami- ir - Kainy?
Hańha i wstyd! —  woła pol-ka kolenja .swlialiAską. 

Dreiszcz i mróz jki kościach ji-rzęcho-lzi na sarno 
wspomnienie. Sac-haliiLskie, choć zesłańczi' i katorż­
nicze fcetRi z<- zgrozą i oniieimienirun sfi.ę wzdrjrgają.

Oburzeni do i jw e g o  i wzruszeni .t-raszoiyni czy­
nem Kainów }v»z\f.sc\- Pola-cy. m ie-zk ińcy wyspy 
SawWHiuu. zebrani w kościele 2 i 3 lutego zanosili 
iiorąec me l’ y o spokój dusz Poległych z rąk Kainów 
ŻiOłtkerzy Polskicli. którzy w obronie ukochanej Oj- 
-zjsznj o 1 lali ż\cie na. nlieach Krakowa w durni

li lisio-jia la. Wieczna im Cześć i Stawa, a hańba tym. 
którzy ośmielili się podnieść ręki; na brata swego!

Władysław Sielski, założycie] Polskiej Sokoły. Ipir 
bljoteki i C/.ytelui na wysjiic i-śaclialiuie.

Wladamoftl bieżące
2 ZAGRANICY.

°1ĄTY  KONGRES BOLSZEW ICKIEGO K0- 
MITERNU.

W najbliżs-zj-ni czasie cozipoazuje -ic w Moskwie 
piąty koiurres komitiTiiu. na iktórjmi m. in. roząatry- 
waine będze zagad-nionie narocLo-wościowe, a miano­
wicie stosunek jtartiji k-omiuniwtycznej w Rosji, Polsce
1 Ozecho-słowai^ji do zagunliiień nar,dowościowj-eh.

ROSYJSKIE ZBOŻE DLA NIEMIEC IDZIE  
PRZEZ POLSKI,.

Z Podwołoc.z\vk donoszą: l zyniią się tu jirzjtgo- 
żowanaa, dla jm zęprowadzeuia nuusorw j ’ch tran;sijxirtów 
rtxjia rasyjsłd-ego do NiartffiW:. PrzewYrz ahiwaginno- 
^ c h  przesyłek ma się .roapocząi. iw najodższyeh 
^■aob w U ościach 25 wagonów dzienniio w c.zem pe-

średniczyć łiędzie fiinna sjiedy-cyjna SchcnikeT i Sp. 
Przt,la,taw:un-ie zboża z wagonów szerokotorowych do 
normalnotorowych dokonywane będzie na dworcu w 
Padwiołoczjtskacth. jx>czem w .szj-sitkie wagony odcho­
dzić będą codziennie .jaikó (zwarte traas,]>orty .stale wy 
zuaczomymi [x>ciijgami do Lwowa, a stamtąd dalej 
na zachcml.

N O W Y MODEL A E R O PLA N U  PA S A ŻE R S K IF -
\\ kolia-cli, fachowych ivgTomne zain.teresowanie 

waliudzil dinnonsitrowu-ny ni-odaiwino nony model duń­
skiego aenajdainu jiasażerskiogo. wykonatięgo całko­
wicie z lmuaihi. Dwa n o iory  j>rz< l-taw iają siłę iN.ł 
koni-. s’7.jrhkość lotu - 210 klin. na godziuę. Aert>-
plan ten mieści 12 pasażerów i bagaż.

NO W Y CZŁO NEK A K A D E M JI FRANCU SKIEJ.
Na miejsce zmarłego Aicarda. został wybrani 

(i/don.kiem Aikadiimji Fra.nin&iKiej Camille Jullian. lii- 
storyk. pro-fcsoT < 'o lkge  de France, autor znanego 
•dzieła ..Hifttortią Galii.

W ZROST L ICZBY URODZIN WE FRANCJI.
iStatystyka przyrostu Lu-lności we Francji not-ije 

korzystną zmianę w snosunku do r. 1922. Mianowicie

Z KRAJU.

NOW E T O W A R Z Y S T W O  URZĘDNIKÓW .
Mimiistorwt w o  Spraw W ow iiętrznwh wniosło na Ra­

nię ministrów projekt statuitu towarzyistara nirzęd.iiikćny 
I)0''rt'.*wT>-łt-eJitgTafiicznjfh z wyżiszem wyk.'Ztałeeni"tn. 
We-tług statutu Towarzystwo to ma, między innemi. 
na, eołu jłodmoszi nie poiziomiu wylkszt.dcenia zawodo­
wego, oraz jioitnoszeuie steunowiska społecznego sta­
nu urzędniczego.

W Y C IE C Z K A  M ŁODZIEŻY RUM UŃSKIEJ DO 
POLSKI.

Do W arszawy tna juzybyć wyc.ioo»ka rumuńskiej 
m łodzieży szkolnej. Dla przyjęcia jej pttzy ernma- 
zjum k>. Ponianooi.śkiego utworzył się komitet. W y 
ciecZka również ocziikwiana jest w Krakowie.

liczłet urodzin w r. 1922 wynosiła 18 na 10.000 lud­
ności, zaś w  r. 1923— 24 na 10.000. Ogólnie urodził© 
się w r. 1923 7ti 1.801. zmarło 006.990. L iczba roz­
wodów zm ie j-w ła  sm z 27.084 w r. 1922 na 23.599 
w r. 1923.

f l i i ń  i najdroższy dom u świet i i

W tych dniach sprzedamy został w N. Jorku, wyo­
brażony na naszej rycinie najwyższy dom na śrwiede, 
zwany „drapaczem nieba W ooiw ortb", liczący 51 pię­

ter. za kolosalną kwotę 11ĆX'0.000 dolarów.
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Umie M ni iw L  p i  Koni silu.
Dalsze aresztowania. Zwohrieni od tajemnicy urzędowej. — Rozprarwa wojskowa.

KRONIKA.
RfcrERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Sobola: JPani X‘ l.
REPERTUAR OPERETKL

Sobota: ..Madame Pompadmu .
REPERTUAR t e a t r u  b a g a t e l a .

Sobota popoł.: „Pirayjacdólka pan-a nrauatTa: waeuzo-
m n : „Prof. Klenow"; o godz. 11 wiectór: Wieczór au 
•areki Ertanuoda Biedora.

REPERTUAR KIN a k a KOWSKICH.
Nowości: „Oskarżam dę kobieto".
Prosnleń: „Wbrew Ailahotwi"; dramat w 6 aktach.
REDUTA: Tajemnica Nalewek; dramat awanturniczy 

a żywią żydowskiego w Warszawie. Film polski. Po zatem 
aooywersoła komedja.

Sztuka: Zakazana miłość z Marją Jacobini.
Uciecha: Liljana Gtish w dramacie „Dom cieni", ti ak­

tów. — Mary Piokford w komedji „Kuchareczka", 5 ak­
tów. Program podwójny.

Wanda: „Między dwiema koWetami"; dramat w 8 akt.
Warszawa: Taniec złota i nędzy; dramat w 8 aktach.
Zachęta: „Chórzystka w Eldorado"; dramat w fi akt.

NASZ FELJETON. Od jutra rozpoczynamy druk na­
der ciekawej i wdid^cznej noweli na tle stosunków ja­
pońskich.

W  SPRAWIE POSAD DLA OFICERÓW REZERWY.
Oficerowie rezerwy, pozostający Itez posad, zgłoszą sit; 
bezzwłocznie w Sekreta rjacie Zvwią®ku (żfieerów Rezerwy 
przy ul. Podzamcze 2.

ZAPOWIEDŹ SZEREGU WYCIECZEK ZAGRANICZ­
NYCH DO IKiRAKOWA. Na miesiąc kwiecień zapowie­
działa przyjazd d:, Krakowa poz,a wycie iv/ką czeską 
także wycieczka stude-mt-ów rumuński oh. Wzmożony ruch 
•wycieczkowy gości zagnamicz.nyr.h zaznaczy sio głównie 
w miesiącach maju i czerwcu, w których ż.jatlą do Kra­
kowa zgłoszone już wycieczki francuskie, indgijs^ki". 
szwedzkie itn. Jedną z większych wycieczek lity Izie przy 
jazd około 500 rodaków z Ameryki, którzy za.g szcza u 
naszem mieście. przebywszy dregę do U łańska na pa 
row u  .Aqujta.ni;i".

O PODWYŻKĘ CEN PIECZYW A. Wczoraj przybyła 
do prezydium m. Krakowa delegacja cechu piekarzy do 
Błagając się podwyżki cen pieczywa. zarówno białego, jak 
i ciemnego, oświadczając, że o ile nie otrzymają pod­
wyżki. nie będą w możności wyciekać chleba po cenach 
dotychczasowych a ludność zostanie orze z. święta pozba­
wiona pieczywa. Prezydjum odmówiło żądaniom [deka­
rzy i zwróciło im uwagę, że piekarze, którzy wstrzyma­
ją się od wypieku pieczywa, z staną pociągnięci do od­
powiedzialności Ikamej.

KONTROLA W SKLEPACH W CZASIE PRZEDŚWIĄ 
TECZNV'.M. Jak się dowiadujemy, w noniedziałek 14 lwu. 
rozpocznie urzędować lotna komisja urzędu d.o walki z 
lichwą celem kontrolowania cen we wszystkich sklepacm 
zarówno spo-żyiwnatych. jak i galanteryjnych. Za laniem 
komisji będzie czuwanie, aby kuia-y w okresie przed 
świątecznym nie wyzyskiwali publ.icz,nośc-i przy wzmoże 
nym ruchu przedświątecznym.

SPRAWY MIEJSKIE. W czwartek pod pr/.ew. pręż­
ni. Fedorowicza oilbyło się w sali obrad Magistratu po­
siedzenie sekcji ekonomiciznej Rady m. v.is pól nie iz ko­
misją gruntową i komisją podgórską, na którym uchwa­
lono przedłożyć Radzie m. do zatwierdzenia wnioski w 
sprawie nabycia około 4 i pół morgowego kompleksu 
gruntów w (iz. 22-ej dla zaokrąglenia gruntów m. w Bo- 
oarce przy ul. Wadowickiej. Dalej uchwalono wnioski 
w sprawie zamiany gruntów pr/.y \lei pod Kopcem w 
dz. 22-giej. Wreszcie uchwalono wnioski w sprawie rea- 
ałimpcji uchwały Rady m. co do sposobu zabudowania 
bloku przy ul. Skwerowej w Dębnikach, oraz zatwierdzę 
nia lanji regulacyjnej uJ. Żelaznej w dz. 22-giej i ul. Skrzy 
ubeikiego w dz. 22-giej.

BANDERJA KRAKUSÓW. Jak wiadomo, na zapro­
szenie Warszawy wyjeżdża nasza dzielna banderja K n - 
k lisów do Warszawy, by wziąć udział w uroczystościach 
wiekopomnej rocznicy 3 maja. Lista uczestników wy- 
•iecaki jest już prawie wypełniona. Wobec ograniczonej 
liczby uczestników powinni oi. co mają chęć wyjechania, 
jak najspieszniej zgłaszać się do naczelnika bani lerji p. 
Teofila Nikła. Zwier/,vnieoka Sfc.

PODWYŻKA CEN TYTONIU. 7, dniem dzisiejszym 
wejdtzte w życie nowy cenmiik na tytoń i wyroby tyto­
niowe, j Według nowego cenniku materjaly tytoniowe 
zdrożeją o 30 procent.

REWIZJA W ZAKŁADACH APROWIZACYJNYCH. 
W  tych dniach komisja a,prowizacyj.ua przeprowadzi kou 
trolę wszystkich miejskich zakładów aprowizacyjnych ce­
lem zorjcntowania .się w gospodarce owych zakładów.

NAGŁY ZGON. Wczoraj przed połudn.ieim w sieni dc 
mu pod 1. iłl przy ui. Grodzkiej zmarła nagie na udar 
serca Marja Żarecka, Lat 65 licząca. Zawezwany lekarz 
pogotowia rat.uiikowego stwierdził już tylko śmierć u ża 
reckiej. Z/włoki przewieziono do zakładu medycyny są­
dowej.

ZBIÓRKA NA OFIARY POWODZI, urządzona z inicja 
tywy P. C. K. okręgu krakowskiego w dniu 7 kwietnia 
tir. przyniosła kjwotę 1.144.550.180 Mkp. P. C. K. okręg 
krakowski poczuwa się dó miłego obowiązku złożenia 
podziękowania Komitetowi Zbiórkowemu, na czele które­
go  stanęła JWiP. dyr. Diudckowa, art-yn-tom dramat. JWP. 
Mazarakówmie i Sizjanańskiemu. za ofiarną pomoc oraz 
Prasie krakowskiej za bezinteresowne poparcie ze swej 
•trony powyższej akcji.

TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY O PODWÓJNE MOR 
DERSTWO. Wczoraj przystąpiono w dalszym ciągu do 
przesłuchana świadków, którzy przeważnie zeznawali na 
niekorzyść oskarżonego Ficka, Obrona starała się ze- 
znania świadków umie wiarygodnie, jednak ci stanowczo 
przy swoich zeznaniach obstawali. — Wezwani psych ją­
trzy znawcy tir. Janikowski i dr. Olbrycht w dłuższym 
wywodzie wyklucz yM chorobę umysłową oskarżonego 
Weka a także stan patologicznego afektu w chwili do-

Kraków, 12 kwiMniti.
Naktz wyioza jna Komisja Sejmowa dla zbadania

zajść z dnia 1} liNta|xw:m z. r. prize-słuchaln w dniu 
wcaorajszyui prezesa, dyr. P. K. iP Plraohtta Mora- 
wiaóakiego, radcę koltyowęgo uanotę, naczelnika 
stacji kolejowej w  Krakowie Polmana oraz powtór­
ni ę liaiilkamiisajrza. P. P . Flaka i komisanza KLuzhu- 
bera, oraz Inspoktora armjł gen. Szeptyckiego. P o ­
nieważ niektórzy świadkowie prywatni odmówili ze­
znań, komisja nchwaliHa nie przesłuchiwać stron 
prywatnych, a natomiast przyjęła zeznania złożone 
p iym nie. W gmlzinaeh [K/południowych pr/e-łacha­
no lekarza wojsk. maj. dra Sasa, lekarzy weteryna- 
lyijnych i oficerów  automobilów paiiceriiych. Komi- 
-ja  CMimtściła Kraków wczoraj w nocy. udając sit; do 
Tarnowa.

Jak się il.owia; Lujetny. w .■sprawie zbrodni li.stopa- 
lowe.j aresztowała ptilicja niejakiego Mieczy, lawa 

Batkę, którego brat. urzędnik pocztowy, zositl zabi­
ty  w ^za-io rozruchów na pl. Szczepaii-kini. Aresz­
towanie na-tąpito z. tego powodu. że Batko po pija­
nemu przechwala! się. iż jest tym, z ręki którego 
padł śp. rotm. Bochenek. Policja wykazała |>odobno. 
że are-ztowauy Batko brał czynny udział w rozru­
chach. Babkę o l-ławiono do więzień sądowych.

Jak nas informują, władze warszawskie uwolniły

kommej zbrodni. Po wysłuchaniu znawców psychjatrćw 
przewodni,czary rozprawę odroczył do dnia .dzisiejszego, 
w którym to dniu po przesłuchaniu jaszcze kilku świad­
ków. nastąpią wywody prokuratora i obrońców. Wvrnk 
pra.w.|( [ idobnie zapadnie w godzinach polu liniowych.

Z TARGU. Targ wczorajszy ohfitowa.l w dużą dowoź 
a panował już na nim ruch przedświąteczniy. Płacono 
za litr mleka zbieranego 50(1—550 ty.**.: liii/bieranego 000 
do 7(JO tys.; śmietany słodkiej S(i(l— 1 milj.; kwaśnej 
1.000- 1.800; 1 kg masła 8— 9 milionów: sera 1.800— 
2 milj.: jajo 150— 100 tys.: cebuli 400— 150 tys. Kalafio­
ry inspektowe 8— 12 miljonów. C-eiuy drobiu: kura 8— 15 
miljonów: kaczka 12— 10 miljiinów: gęś 15— 1̂8 mil;.;)nów: 
indyk 35— 15 miljonów. — Ceny /hoża, mąki i paszv na 
Rynlku Kilepa.rskim pr/.y nlbrzcmim dowozie nieżmie- 
nione.

AFERA BUDOWLANA P. K. O. w KRAKOW IE. Wry/.o 
raj na winiosek sęłziego śledczego dra Czumy prokuratu
ra zgodr/.Ha się ua wypuszczenie na wolną stopę j»oxosta- 
jących w areszcie śledezynn w związku z kradzieżami w 
1’iKtł. następujących osób: Adamskiego. Ziębę. Et rei eh.a. 
S:dnieę. Pfeifera, Machowicza i Płachtę. Podobno w naj­
bliższych iluiacli nastąpią dalsze zwolnienia. W szyscy  
wypuszczeni odpowiadać będą z wolnej stopy.

.W 'ostatnich dniach policja aresztowała w ztwiązku z tą 
aferą Michała Milkę kafllarza. Kazimierza Morawę oraz 
Wojeierlia Wójcika.

NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. Wczoraj ramo Marek 
(Reksa, żołnierz 6 pac., jśidc.zas trans,portow.:SifP .armat 
z Warszawy, wypadł kolo dworca przetoko we go «  Kra 
kowie z [>cciągu i doznał wstrząsu mózg,u. Ofiarę tragi­
cznego wypadku pr/ew.iozio imgotow.U' ratunkowe w sta 
nic gT ŻiKin do sv..pitala załogi.

SPRAWA W YK R YC IA  SKŁADU MATERJALÓW 
WYBUCHOWYCH. W sprawie wykrycia składu nraterja- 
lów wybuoliuwYch na. stryuliu domu przy ul. Kocłiauiow- 
skiiego śledztwo prowadzi policja w dalszym ciągu. De­
legaci mim. spraw wewni. i główinej komendy P. P. po 
zjijsiąguięeiu iiifonnacyj w tej sprawne wyjeżdżają dziś 
w nocy do Warszawy. WTczoraj przybył w tej sprawo 
do Krakowa podprokurator geineirahtiej prokuratury Pań­
stwa w \Y ars za wie p. RuszJkowsiki, któ,ry odbył wczoraj 
konferencję z władzatui sądowc.mi, infonnnęjąe się o wv 
triki dochodzeń w sprawie tej afery.

K O M U N IK A TY .
OSTATNI KONCERT POPOŁUDNIOWY, który pod 

nazwą ...Podwieczorku artystycznego" staramicm Zwiięzku 
Dzicaurtikair/.y Polskich odbędzie się w niedzielę 13 hm. w 
sali rcstauirajai U I ziało we j, posiada- obfity i turowmiaicoiiY 
program, który zapewni publiczności pclmię wrażeń ir  y- 
styczjiydi.

P  Marja C-lunieJowa znana ąpiówiac/zkii, primtułuima 
teatru |,olrk.iego w Katowieacih. wykona szereg a.rji i pie­
śni: pir/.y foi-tepja.n:e [i. Wolska.

Pma Alicja Melsztyńslka. art. dram. recytoiwać będzie 
kilka nieznanych w Krakowie utworów (jKtetyeikich.

P. Pietroń. znany tenor operowy, odśpiewa kilka a rji 
i pieśnui.

1*. prof. Ludwika Grodzicka, prezesowa Związiku muz.- 
[tedag., wylrorna pianistka, odegra utwory Chopina.

Uczony grafolog prof. Oralisld, .wygłosi krótiką prelek­
cję pt. „Ostatnie słowo grafologa", poczeim dokoma osta­
tni ra® w t\Tm sezonie ciekawycJi ekspertyz grafologic;/- 
nych.

iPodfitaiwę proJiT.amiu stanowią koncertowe produkcje 
mistrzowskiej orkiestry 20 pp. pod osob. kier. kiapełrni- 
str/.a JuJjusza Kzreyera.

Wstęp na salę 1 miJjon mip. — Początek koncertu o 
godz. 4 i pól popoł.

PORANEK TOMMY‘EGO .lasizie obejmować 12 humo­
resek i sat>T: Nasza duma Pypcio; Aliwoikat w niebie: 
Zegarek: Rendez-vous: Pani Wal en t owa o Steinaoliu:
Ona (śmierć na półwesoło): Co je«t prawda; Niedobrani, 
a jednak dobrani: W  fabryce krystzfałków śniegu; Tade­
usza i Telimeny Flirt w przyBłowiaeh; Odwiedziny świą-

z tajemnicy urzędowej to. w o jw .  Gałeckiego, b. dyi 
poi. Rękiewicza i gon. Czlkla w  związku z wypaid- 
ikatiii liMtopiidowymi. Na rozprawę cywilną wezwani 
zostaną wyżej wymicaiieuii, jako świadkowie.

Jodiio z popołudniowych pism krakowskich podało 
wczoraj wiadomość, że ,.je»t tenidenicją czynników 
wm-azyc.h, aby rozprawę cywilną prowadził odwoła­
ny ?. urlopti wioeą«r,cizydent muista Krakowa <łr. P io tr 
Wiełguis. Jak się dowiadujemy, wiadomośi- ta nie od- 
powiaida prawidzu'. iRównież nieipraiwdą je^t |Kniazia 
pmw. dwa krewnuwze pisma wuiidomość o umorze-
i lh rozprawy listoi»adowej.

*

Na rozprawę wojskową w sprawie zajść lisitopa- 
tlowye.h, która rozpocznie się dnia 15 maja w kraik, 
sądzie wojskowym, zawezwani zostali jako świadko­
wie. między innymi, gen. Becker, ówcze-ny komen 
da.nt Krak. Ohozu lYarow m go. oraz pułk. FrenaL, 
-«e f cńleinka śródmieścia i ul. Dunajewskiego w cza­
cie ulicznych walk lu-topadowycii w Krakowie. Nad­
to mają być zawezwani, jako świadkowie: gen. Czi- 
keł, li. min. K iem ik, b. wojów. dr. Gałecki, b. dyr. 
F. I*. Rękiewicu, oraz wx>j«w. Kowalikowski. Obro­
nę oskarżonych przyjęli ostatecznie adw. dr. Heski 
(bronii kpt. Oihiedzińskiegó), adw. dr. Z. Kwieciński 
(broni [Kir. Nowalkowisikiego i por. Skarsikicgo), oTar/. 
adw. dr. Woźniakowski (broni m.jra Biernackiego).

tocznie: (hu mani padnie bum. Rec\tować będzie art. B: 
gateli p. Tadeusz Frenkiel. Miejsce: Koilegium wykła 
dów naukowych, Rynek 39. Czas: niedziela 13 kwieŁiia 
lir. go i Iz. 11.30.

Z LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ. Patronat Ręki 
dziel i dnbiiegii przemysłu urządza na Straszewski ego 
I. 28 wyprzedaż prześlirzinych wyroWw swego <>(miesię­
cznego kursu zdobniictwa w drzewie od 15 kwietnia br. 
Jest to pierwsza na większą skaile [wdjęta próba zas-zcze 
pienia w Polsce techniki huculskiego /dolmictwa, próba 
bard/.o owoc,na.

W ALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TOW ARZY 
STWA MIŁOŚNIKÓW HISTORJI I ZABYTKÓW  KRA 
KOWA odltętlziie się w poniedziałek dnia 14 kwietnia br. 
o go l/. 0 |io południu w sali wykładowej Muzeum Prze 
myślowego, ulica Smoleńsk 9, I p. Porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma 
<lżenia. 2) Sprawozdanie Wydziału za rok 1923. 31 yprn 
wiozdamie kasowe. 4) Wybór Wydziału i Komisji rewi­
zyjnej. 5) Wnioski i interpelacje. —  Na Walnem Zgro­
madzeniu wygłosi dr. Jerzy D,obrzycki odczyt p. t.: .,Ks. 
Sehastjan Sierakowski i jego działalność artystyczna w 
Krakowie". — Wstęp dla gości wolny.

MUZYKA KOŚCIELNA. ..Pieśni postne" w u,kładz:e 
na chóry męski oraz mieszany clilopię-ce prof. St. Bursy-. 
wykonają zespoły uczniów gimn. św. Jacka w niedzielę 
dnia 13 Inn. na sumie (godz. 10 i pól) w kościele św. 
Piotra. Ustępy solowe .wykonają uoz. Miętka. i ak. Sa 
lawa.

ODCZYT K. H. ROSTWOROWSKIEGO pt. ..Oświata 
liniowa w Polsce" staraniem Ak. Kota TŚL. odiiędzie 
się w Coli. Novunn, sala Ko[ieniika. w sobotę dnia 12 
hm. o godz. (i wieczorem. — Wstęp 500 tys. Mp, dla 
kształcącej się młodzieży 250 tys. Mp.

ZE ZWIĄZKU OCHRONY LOKATORÓW. <>ztonków 
naszych, którym wlaśe. reałnoś<d nie przedłożyli jeszcze 
podatku lokatorskiego wrzywamy. :ihv w  interesie wla 
snym niezwłocznie zjawili s,ię w Biurze Związku Och’-. 
Loikatorów, Batorego 6.

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA T. N. S. W. Dziś tj. w 
sobotę 12 bm. o godz. 7 wieez. w sala 39 Coli. Nowi zo 
branie członków koła z wykładem dra iM. Zaemmowieza 
na temat: ..Rada [pedagogiczna, dyrektor, wizytator, ko­
mitet)' rodzicielskie i ich wT/.ujełiuny stosunek". Wstęp 
YYolny. Giośc-ie mile widzi arii.

CZŁONKOWIE „ROZWOJU" uhcąo\ wraiąć udział >v 
dioroczniynn Walnymi Z.jeMlz.ie, który odbędzie się w dc.
2. 3 i 4 maja br. raczą /głosić się po imienne kartę 
aie-zestnictiwa do lriura TiwarzYislwa, pirzy uil. Smolefi 
skiej 1. 19 między godiziną 11— 1 w południe i 4— 7 wic 
c.zoTeiu. Zara/zem uprasza Zacząd Toiw. P. T. ( żdonikó)). 
kitórych proszonio o kwatery, o łaskawe zgłoazemia.

W YSTAW A CERAMICZNA Ligi Pomocy Prze mysio 
wej w Krakowie .1 25—31 maja r.k/upia już przemysłów 
rów i artystyczne garncarstwo całej Polski, z odległych 
nawet kresów pomoiskich i litewski oh. Na Zjazd cera 
m iczaiY  zgłoszono s/.eieg referatów, między iumemi prof. 
ilra R i/.ena i p. Wandy Gajewskiej w aktualnych k »> . 
stja-ch cananiicznycli. VVystawa retrospektywna w Mu 
zeuni Miejskie ni 1’r/omesłowcin w Krakowie gn-omadzi 
eenirne zabytki.

ZE SPORTU.
9E K C JA  L E K K O A T L E T Y C Z N A  T. S. W IS Ł A  z,.-

wiadamia. iż treningi odbywają się na bieżni lekko­
atlety czai oj w jiurkat sportowym „W is ły "  we wtorki 
i c®iwartik; od godz. 4— 5 popoł. W pisy na członków 
SekjC(jii labkoatletycEnej przyjmuje kiorownik Sekcji 
p. por. Zakrzewski lub sekridarz p. Gałaś we wtorki 
i czwartki w  godzinach treningowych, a w sobo** 
od 6— 7 w lokalu T. S. W isła. ul. Długa 5. of.
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UZI AL GOSPODARCZY.
SPR A W Y  PODATKOW E. ^ w t e r a tw o  Skarbu w 

rozesłanym do Tzib skarbowych' na obsziairze b. zaiho- 
t u  m syjskiego i anstnjaicfldepo ofkólm.iik.u wyjaśnia, te 
pray (iistakuftu <k> apodaitikowauia na rak parlatiitowy 
1924 dochodu <-.-ób fizycznych i prawnych, prowadzą­
cych prawidłowe księgi handlowo. należy. o ile cho­
dzi o przedsiębiorstwa przemysłowo, — odpisanie na 
zużyeje przyjm ować należy w wysokości 25 procent 
kw oty dochodu jKułatkowego. obliczonego w markach 
polskich I.k*7. uwzględnienia potrąceń na amortyzację. 
Tafe.um i należy potopow ac w wypadkach. gdy 
wspomniane osoby, pominąwszy również potrącenia 
na amortyzację obliczą sobie dochód podatkowy we 
frankach złotych. z tą jodnak różnicą, że suana. przy- 
jładająca tytułem odpisania w mankach polskich. win 
na być do | wtrącenia prze rachowania na franki złoto 
w  od łup przeciętnej warto śc-i fr. złotego z ostatnie­
go  miesiąca opera uyjnego.

LO TE R JA  P A Ń S T W O W A  została obee.irie zorga­
nizowana na znacznie rozszerzonych po Istawnte-li. 
Przed«“wszy-.tkiein cena losów i wyprane obliczanie 
-ą w złotych. Taisy olmcnoj 1-ej Loterii po (i złji. da­
ją możność wygrania przy szczęśliwymi połączą: lin 
pranyji z główną wybraną kwiaty 200d)00 zip. (L j. 
'560 miliardów nmrekj na jeden numer. fj. jeden los 
i. zw. jMjczwóniy (4 sorji). Suma wszystkich wybra­
nych tej I.oterj-i wynosi 4.512.000 złotych, zatem 
przeszło 8 trylionów marek. Ilość wygranych 100.000 
wynosi jiołowę całej wydanej ilości losów, zatem co 
«irugri le • wygrywa. Lo-y >ą do nabycia, o ile zapas 
starczy we wszystkich .kolekturach. Oięgnieniu I-ej 
klasy olbcdaie się jniż w- dniach 14 i 15 kwietnia- 
Z kupnem losów przeto spieszyć się należy, gdyż

GIEŁDA.
Kraków, 12 kwietnia.

D o l a r ..................  9,380.000
FranY szwajc. . . —  
Korona austr. 132 
Korona czeska . . 278.000
L i r ........................
Frank franc. . . .  556 000

Frank waloryzacyjny . . . .  

Frank złoty tfla kolei do 15-go
k w i e t n i a ............................

Frank złoty dla poczt, do 15-go
kwiotnia .......................

Frank złoty dla cen tytoniu do 
15 k w i e t n i a ...................

1,800.000

1,800.000

1,800.000

1,800.000

Nowy środek agitacji 
wyborczej

Przed wyborami znaczki poczto­
we we W oszech pieczętowali faszy 
ści napisem ,,G łosu j na listę naro­

dową'

Kraków 12 kwietnia.
Na giełdzie efektów dalszy spadek papierów.
Na giełdzie pieniężnej bez zmian.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
C zek i: Nowy Jork 9080— 9095— 9575: Z utyc.1i 16.54—

165:5— 0555: M edjolan 419— 121— 425: W iedeń  132 i pól 
(Ln t:>:5 i trzy  cz,warte do 134: P raga  2751.

Akcje. C\-frv rozum ieją sic w  tysiącach marek pol­
skich. W  transakcji:
,]>. t .  11. 1:175— 1100
Iinpekś 9:)
Pha.rma (li. ,!aw oim iok i> 2050— 2700
Polsk i C l oh _ dM)
Żegluga Polska 150- 100
Z ie len iew ski :k>ooo
P arow ozy  1 010
H. C egie lsk i 1’ ownań 1875 2000
Trzebin ia że lazo 2400—  2500
Córka 02000— 022.>0
Sie.rs.za 16500- 10900
Tnpege 8500— 8800
Polska  Nafta 1775— 1800
Poku c ie  17a0
Trzoh iina tłuszcze 
K rakus
Fahr>ka cukru w Choilorow i 
E lek trow n ia  Siersza 
S. W . N iem ojew ski 
llanik Praem y s łow y 
llanik H ipoteczny 
Ziem ski llanik K re

15500

owy
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku >śpólok Zarohk.
A. Piasecki 
(•arba roia 
Azot

AKCJE NA POGIELDZ1E.
Jaworzno drolme 99O0O: Gazy zachodnie 20500: Nitr.it 

1000: Węglówiki 90— 75: Lokomotywy IOOD—,14ClO; Naf 
ta Krosno 1050— 1700: Nobel 62Ó0 towar.

14500
3350

10900 
1000 

«  2000 
1450- 1500 
2500—2175 

490--550 
205— 275 

20500—21000 
2950 

20000 
i:i(Xl

Dolary St. Zj. . 
Frank; fran. 
Frank szwajc. . 
Korony czeskie

Warszawa, 12 kwietnia.

. 9,350 000 9,300.000

. 1,636.000 —

do 269.1,50: Włochy 415— 410.600: Beiffj* 
Sfzrwajcarja 1645— 1635—4636: Holami ja

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 9350—9300: I/indain 4(C!7;>—4027.): 

Paryrż 557— ,‘>45.300: Wiedeń 132.10— 131: Praga 277 i

trzv czwarte 
475— 164.300:
3470.

Frank zloty 1800: Miljouówka 1075; Bony złote 1400: 
Pożyczka złota 14.000: Pożyczka dolarowa 4930.

Akcje. Cholorów 18000: li. Cegielski w Poznaniu 1550l 
drobne 2000: Pocisk 4500: Parowozy 1450— 1350; L. Zie 
b-niewski .‘18000: Ćmielów 271W b F.iekt.rYomość 6500.

GIEŁDA WIEDEŃSKA!
W tysiącach koron ansti.: Mraź.nica 71—80: Tepege 

57—63: Zieleniewski 240: AjkiIIo 65(1: Karpaty 276; Fan 
to 1950: Selm lunet 510. Bank Hipoteczny 17.9: Nafta 300: 
l.wów—Czerniowce 220: Bank Małopolski 14.7: Browary 
Lwowskie 155: Rakszawa 58: Silesia 40.5: Partiami Oem. 
90(1: Goleszów 1350: Iriag KUl.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy. Marka polska 0.00.62; Nowy Jork 

5.70: Londyn 24.90: Paryż 34.10: Wiedeń 80.60: Praga 
16.90: Włochy 25.20. P.elgja 28.9.5; łluda{»*szt 77:50; So- 
fja 410: Holanlja 212.10: Kopenhaga 94.95: Buk.aresat 
2.95; .Berlin 124: Belgrad 7,10.

Wesołe wiezienie
W P>ntn~zAvikn (iw Nic-mczoc-li) panują oryginalne 

stosunki w tamtej-zem .więzieniu. Dyrektor tego w ię­
zienia. byty inspektor szkolny. Weiss, jest człow ie­
kiem o bardzo m ekkiem se.rcu i srodze naiwnym. 
Dola odsiadujących karę praestępców tak go  wzru­
sza. że stara się ją na każdem kroku osłodzić. Zwol­
nił kilku pnzestęipeóiw na ..kilkudniowy urlop", z któ­
rego oczywiście nie powirócili. Dobrzy śj/eiwucy są 
członkami chóru więziennego i zwolnieni są od wszel 
kirh robót. Pewnego razu urządzono koncert, w któ­
rym miał brać udz ał odsiadujący karę 7-lotiniego wię 
ziemia whimywwiz, doskonały tenor. Na kilka dni 
przed koncertem oświadczył on dyrektorowi w ięzie­
nia. że w  celi siedzieć iro może. gdyż obaiwia się 
chrypki z powodu wilgoci. Naiwny dyrektor prze­
niósł gin do pokoju biwroiwego. ską«l łiobateriski tenor 
..zwiał", zostawiając girzeczmy list z jiożegnaniem.

Koroną wszystkiego jednak są ..zaręczyny w wię­
zieniu". W ięźniowie zawierali formalne zaręczyny w. 
■towarzyszkami niedol’ , co gonzej, niedługo w celach 
kobiet rozlegał się m iły szczebiot niemowląt i tkliwe 
„a-a-u. kotki dwa".

Jaka szkoda, że p. dyrektora. ;ki lustracji, zawie­
szono w czynnościach.

św ięty Franciszek Indyj
(Małtattna Gandłii).

5)

W  r. 1921 dokom ino sym bolicznego zerwan ia 
7. eiiropojskium i tkaninam i. N a  dużym  placu 
■w Bombaju złożono olbrzym i stos najdroższych  
•szat. k tóre }H>dpalono wśród uciechy tłum ów. D al­
szą p ozy tyw n ą  działa lność G handiego b y ło  za ło ­
żen ie szkół ]K )cząwszy od klas najn iższych, skoń­
czyw szy  na uniwa-rsytetacli. W  szkołach tych 
p rzy ję to  obow iązkow ą naukę rzem iosła, ażeby 
k a żd y  uczeń, za jiracow at na w łasne w yehow anio. 
Podstaw ą nauczania jest system atycznie stmljum 
ku ltur azjatyck iid t. które, zdaniem  Ghandiego. 
doskonale m ogą zastąpić zachodnią kulturę in te­
lektualną. N au czyc ie le  są obow iązan i do pirze- 
strzogania surowych i skrupulatnych przepisów 
o  w ysok im  m oralnym  poziom ie, n ieprzystępnyeh  
dla eu ropejsk iego um\-shi... W  ten s}X»sób ]irz.y 
pom ocy szkół chce Ghandi s tw orzyć  now e dusze, 
mocne i czyste. —  w  calem  tego  s łow a znacz.e- 
»iu  indyjskie... do tego  celu zaciągnął leg jon y  
sW'ych uczniów i aposto łów , k tó rzy  podobnie, jak  
bęzn iow ić Chrystusa uutją być solą ziem i. Ghan- 
*1' jest nie ty lk o  rewolucjonistą... on form uje też 
nową ludzkość...

Rząd angie lsk i, juk było  do przew idzen ia , -zare- 
4gow a j ua t(, n ow .j aikeję szeregiem  gw a łtów  

aros7,towań. Fu i ów dzie  w ybuch ły  rozruchy 
ł 'rzec|j-w |iandlarzom  napojów  a lkoho low ych . Zo- 
'\ a *y one nadm iernie su.rowo stłum ione... Z tym  
oh SZ’Vm  za T)aR™  rzucił się Ghandi w  w ir  s 
• e-tnej w a lk i. P o w o ła ł on d o  w spółp racy zw

k lasy ludności: parjasów  i  kob iety . W ie- 
^ ż y  przepaść m ięd zy  par jusem, a c.złon- 

innej kasty. D otkn ięcie  parjasa jest tak nie-

ezystem , jak  dla żyd ów  dotkn ięcie  w ieprza... 
Ghandi z oburzeniem  piętnuje tę w ie lką  hańbę 
hinduizmu. Dopóki Indusi nie w yzw o lą  się' z tych 
uprzedzeń, tak d ługo niema m ow y o praw dzi­
w ej wolności... Sprawa to c ię żk a  i trudna... W ><e 
brażm y sobie, że w yk u in tn e  i d ystyn gow an e to ­
w arzystw o  gen telm enów  zaprasza do sw ego  stohi 
tragarza , obw iązanego ' sznurem i traktu je  go  jako 
równego... Porów nan ie to jest jeszcze  nader sła­
ła1... Ghandi dokazu je tego. że  w ie le  u p rzyw ile ­
jow anych  rodzin po jednyw a się z tym i, k tórzy  nie 
śmieli przedtem  pić z nimi z jednej studni... Jeden 
hrauianin staje się zam iataczem , alty żyć wśród 
parjasów i okazać im swe braterstwo...

Druga bolączka In dy j to sprawa kobieca. K o ­
bieta jest uważana dotychczas jak o  narzędzie 
p rokreaeji lub rozkoszy, nie gra ła  żadnej roli 
w życiu  spolecznem . I na tym  punkcie Ghandi 
dokonu je przewrotu. ..Szacunku dla  w szystk ich , 
w ola reform ator. P łeć  n iew ieścia nie jest słaliszą 
płcią, lecz szlachetn iejszą od m ęskiej, dzięk i swej 
m ocy o fia ry , cierpienia m ilczącego , pokom ości 
i w ierze. In tu icja  kob iety przeszła często ti.ro- 

ganek ie pretensje m ężczyzny  do w yższe j w iedzy.
N ie  zapom ina toż o upadłych siostrach... Ktiją 

się ono przed nim. a on je  traktu je  z gbdnośtiią 
i stara się iin w yszukać uczciwe zajęcie...

T a k  to n ich nonkooperatystów  c iąg ło  się w zm a­
ga. w yw o łu jąc  coraz sroższe represjo rządu. G dy 
książę W a lji p rzy jecha ł do Bom baju, ludność zu­
pełnie pow strzym ała  się od hołdów  i ow acji. Jo­
d y 1 ' bogaci Parsow ie w zię li udział w przyję- 

K onsekw encją  b y ły  rozruchy, w których 
srodze poturbowano Parsów . W śród różnych  za ­
burzeń w yd a rzy ło  się jedno, k tóre do głęb i w strzą­
snęło Ghandim i m iało zasadnicze znaczenie d la  
da lsze j akc ji. B y ł to  dram at w m ieście Gzauri- 
Gzairra w  okręgu  Gorakhpur. Po lic ja  zaa takow a­

ła procesję. T łum  odparł jednak straż bezp ieczeń ­
stwa, która w idząc się zagrożoną, ukry ła  się 
w swych  koszarach. R ozw ścieczone pospólstw o 
jHidpn liło te koszary. N apróżno oblężen i donra- 
sz;di się pardonu... An i jeden  nie uszedł straszli­
w e j śm ierci... Akt ten zem sty ze strony sp row o­
kow an e j ludności rozdarł Ghandiemu szlachetne 
i w ie lkoduszne serce. Ten . k tó ry  g łos ił nie sprze­
ciw ian ie się złemu przy pom ocy zła. by ł teraz 
św iadkiem  tej okrutnej zem sty... Całą odpow ie­
dzialność p rzy ją ł na siebie i w yc iągn ą ł z. n iej 
konsekw encje. W łaśnie wspóln ie ze zgrom adze­
niem narodowem  Hindusów og łos ił by ł zaostrzo­
ny stan non cooperation po lega ją cy  na odm ow ie  
płacenia ]M>d:rtkł>w. czy li t. zw . desaibeissence, 
odm ów ien ie posłuszeństwa. Pod \\'Tażenieni ciosu 
z ('zauri-G zaura co fnął edykt o desaibeissenee, 
ten sam Ghandi. który- parę dni temu w ys ła ł do 
w iec-k ró la  ln d ji ultimatum. Go w ię c e j! W  dniu 
16 kw ietn ia  1922 okaza ł się w jńśniie G a ing Ind ia  
dokument najhardziej ch arak terystyczn y  d la  z ro ­
zum ienia duszy G handiego: ...Men cu lpa". Z  g łę ­
bi um artw ienia i jk.nużenia wznosi g los  d z ięk ­
czynny do Boga. który- go  pon iży ł:

..B óg był d la  mnie szczodry  w  sw ej lnsce. P o ­
raź trzeci p rzestrzeg ł mnie. że łn d jc  nie posiada­
ją  jeszcze te j a tm asfery n iegw ałtu  i praw dy, k tó ­
ra jodyn ie  m oże uspraw ied liw ić odmoyyę m aso­
w ego  posłuszeństw a cy“wiln<‘go. A  jest ona je d y ­
nie godna, aby ją  nazw ać cyw ilną , to znaczy , ła­
godną. pokorną, rozsądną, dobrow olną, a jednak  
pełną m iłości, n igd y  zaś zbrodn iczą i n ienaw istną. 
Zaw róciłem  w ięc z d rog i i nazwałem  m ój b łąd  
pom yłką  w rachunku tak grubą, jak  w ysok ie  są 
H im ala je : upokorzyłem  się w ięc przed B og iem
i przed ludźm i i w strzym ałem  odm ow ę posłuszeń­
stwa nie tv lk o  m asową, a le i m oją w łasną...

<C. 4  « . ) .  j



8tr. 8. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr 8u

«  i m n i
od godziny 9— 12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem. CERY OGŁOSZEŃ h M ir t  imam
ogłaszał!

Redakcja nie odpowiada.

OBOW IĄZUJĄCE OD 20GO M A R C A : Liro one ogłoszenia i a  słowo złp. 0‘10 — dla poszukujących po.AU zip. 0‘05 —  aa słowo dnahne o treści roat-y- 
monialaej złp. 0*12 — wiersz mil im. moszpaltowy złp. (F10 —  wii rez w rubryce „Nadesłane11 złp. 0‘25 wiór.z milimetrowy po kronice złp. 0*40. —

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zip. 0‘50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

ZGUBIONO tymczasowe zaświadczenie zdcmobilizacyjne 
na nazwisko Jan 'Buuzkoiw.dd, ur. w r. 1901 w Rzesze 
wie, unieważnia się.

ZGUBIONO książeczkę wojskową I‘ . K. U. Sanek, w > 
Niebieszczany, Ijudwik Trus.zkiewicz, unieważniam. 358

ZGUBIONĄ kartę wojskową na nazwisko Wożniak Jó 
zef z Poręby ♦pyjtLwwskiej. pow. Brzesko, unieważnia
arę. 357

AGRONOM kawaler, z dłuższą praktyką w iwŁeneywnyoh 
niajątk"ch w Wiełkojiolsce. doszukuje od 1. VII. br. lub 
później samodzielnej |M>sady rzązli y-administratora. La 
skawe zgłoszenia [<od ĄgrOaiiWm 1576“ do Reklamy Pol 
skiej'1 Poznań, \loje Marcinkowiskiefro 6. 330

I POSZUKUJĘ dużego pokoiu lub pokriu z kuchnią, dziel­
nica oboiętna. Za ładny lokal dobrze wynagrodzę. Ł i 
skawe zgłoszenia pod ..Kor do śdtn. Gońca. 264

POKOJU próżnejdo lub umeblowanego poszukuję nieda 
łeko Uniwersytetu. Warunki na miejscu. — Zgłoszenia 
wpr. i do Ydsi. „Goftca“ pod „G S.“ 013

POsADY poszukuje 18-letni leśnik z dwuletnią praktyką 
leśną, z ukończoną czwartą realną. Oferty uprasza pod 
szyfrą 3.222 do Adm. „Gońca Krak.“ 305

MAJĄTEK ti.32 mórg z lasem, lą.kami, niWne.ni wodnym 
za 15.000 dolar. Połwark 3*17 mórg z lasem, lakami, zie­
mia psz.enno-żytnia /.a 15.(KM) doi. Folwark 182 mórg o r­
nej dobrej z.i< mi. w mieście gim.iia/.juknein. za 8.000 dok 
138 mórg z. lasem. tąiką za 10.000 doi. 138 i pół morg. 
z lasem, tąką za MW milj.trd. m;p. 04 mórg jisze.nna ziemia 
za 5.000 doi. d7 mórg ps/.emria ziemia za 3.00(1 doi, 28 
mórg włpaiflaJle lnntlwuW. wodociągi. ziemia ogrodowa za 
2.000 doi. P.iękrow, i tomek z. interesem 18 inilja.rlów. 
Powyższe ma.jatk, są /. |«d[iein żywem i martwe.m inwen 
tarzem. Na odj*owie#lź znaczek, /.głoszenia: T. Stępiński- 
Wągrowiec. Kkk-ztorna *2. 1 p. Woj. Poznański) 3-14

Najtaniej! Najtaniej!
NA SEZON WIOSENNY

wielki wybór ubrań męskich i dziecięcych

N A J N O W S Z E  M O D E L E W R U O L I M C H
oraz płaszcze gumowe marki „For-Ever Waterprof" 

poleca firma 328

E. WOHLMUTH i H. RUBIN
Kraków ulica Grodzka L. 61. vis a vis kościoła Ewangelickiego,

M
T A D E U S Z  C Z A P L I C K I

JUBILER
KRAKÓW. PLAC MARJACK1 1. |l@

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
licu fia ln  nnlnrunu ora/ " s / e lk ie  roboty ku śn ie rsk ie  z w łasnych  i do- 
LljJ, ild lc , lltsiciyUJ sta rczo ily ili lu ler w yk o n yw a  gustow n ie  i starannie

JIILJAN WAJDA
(były długoletni kierownik firmy A. Jachimski)

w Krakowie ui. św. Jana 3. oficyny parter.

Otomany pluszowe, kanapki, fotele 
^ | P  rozkładane, sofy pluszowe
w wielkim w y b o r z e  sprzedaje najtaniej

TAPICER ul. Szpitalna 24.

DOM
M EBLOW Y

DYWANY, FIRANKI, 
:: KOŁDRY, poleca: ::

N. PLESZOWSKI
MEBLE
TELEFON 4436 i 3538.

K R A K Ó W ,  
Mały Rynek 2.

CENY KONKURENCYJNE.

I

Z LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ
W K R A K O W IE

W1 maju odbędzie się Wystawa Ceramiczna od 25—31 maja i Zjazd cerami­
czny w dniu 29 maja 1924.

Od 1 maja odbędą się dwumiesięczne kursy: 1) kwieciarstwa kościelnego 
i atystycznego, 2 ' Galanterii koszykarskie' i rafiowej, 3) sześciomiesięczny 
kurs zdobnictwa w drzew e, 4) od 5 lipca jednomiesięczny kurs koszekar- 

stwa i rafji wyłącznie dla nauczycielstwa.
Uda P. P. poszukuje: a) zastępczyni kierowniczki szwalni, pokój mieszkalny 

zapewniony, b kierówn.czki wystawy i ekspedientki jej.
W szelkie zgłoszenia: Liga Pomocy Przemysłowej Kraków Grmlzka 13. I p. od 9 —  1.

MASZYN Y  do szycia znanej 
dobroci „Kasprzyckiej*". 

Tanio - Hurtowo - Detalicsr-
nie-Raty. Skład fabryczny: 
Warsztaty reparacyine.War­
szawa, ul Marszałkowska 
I. 153. Telefon 10*1-51. biba: 
Częstochowa, Alma 43 Za­
mawiać można listownie « 
Warszawie. 296

M ŁYN Y uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda- 

lące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B;T. Ja­
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża nr 37. Tel. 405—25.

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/6.
wysyła za nadesłaniem 250 
tys. interesujący cennik ze­
garków instru, tentów mu- 
zyczn. i wszelkich artyku­
łów codziennego zapotrze­

bowania. 244

Baczność pp. Oficerowie i Urzędnicy państwowi!

wytwornie i solidnie
N A  R A T Y !

Do sprzedania SYPIALNIE
O K A Z J A !

Polecamy po cenach B f l E B I  E
Konkurencyjnych E l C D I d M  Wykonane parkietowe i t. p po cenach bardzo umiarkowanych,

NA R A TY  Sprzedajemy p p. Oficerc rr, urzędnikom państw, i Członkom Spółdzielni „DEM OBILJA“ NA hATY  

3i5 przyjmujemy zamówienia na wszelkie wyroby stolarskie.
" Ceny konkurencyjne! — Ulgi w spłatach ! — Gwarancja solidnego i pierwszorzędnego wykonania —■

Skład  mebli i przedstawicielstwo Fabryki wyrobów stolarskich: BRACIA MOSURSCY

Spółdzielnia „DEMOBILJA“

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych 
l438 lecz estetyczniejsze i trwalsze.
Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami I furtami, jak również 

ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSK I  Sp. Akc. , .^SSfdSŁyd.
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „M etalgor“ .

Dostawa szybka, duży zipas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

DOBRA RADA, A DARMO
Zanim masz nabyć coś z towarów manufakturowych 
napisz wpierw do NAJTAnSZEGO ŹRuDŁA manufak­
tury to ci wyśle bezpłatnie cennik Nr. 4. na w szyst­
kie gatunki manufaktury pod ług nowych tanich  
265 cen fabrycznych
P o s ia d a m y  tysiące d z ię kczynnych  listów  za naszą  sum ienne śc. N a sz  adres

„Ź R Ó D Ł O  M A N U F A K T U R Y *
ekspedycja  W arszaw ą, ul. S-to Jerska  18 —  P ro s im y  w skazać swój wy 

raźny  adres.

Jest waszem sfusznem prawem-
żądać przy zakupnie dobiego jakościov.o towaru. 

Obstawajcie przy tern, by W am szewc przybijał do bucików 
tylko prawdziwe

obcasy i ze lówki kauczukowe PALM A.
Palma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. Kraków, Grodzka 60.

*NIE Z R  O WNA N E  WWYDAJNOSj!!£

J. & J. stEMPulewie Z
P  O Z  N  A *  N

FABRYKA PERFUM  i KOSMETYKÓW ^ '
O D D Z I A Ł Y -  W A R S Z A W A  . K 5 .  S K O R U P K I  3

u  p a k ó w .  R y n e k  g ł ó w n y  *tO . 
R A P C W, P I A S K I  12..   fi

Lokal, dwa lub więcej pokoji,
r,a parterze lub na I piętrze w śródmieściu, nadające 
się na biura poszukiwane zaraz. Zgłoszenia do fiimy 

J. Kullanda i W. Jaworski ul Długa l l .  
Pośrednictwo pożądane.

Odpowiefetefciy m U r n r  Dr. W iadyrfaw  ś w M L * s h n w l »  M a n h  Wafciwlotwa w  Scofa»wŃ p*4 asmądea J. Ikrfam Jca.


